s e 


Nr. 89., 


We Lwowie, Piątek dnia 20. Kwietnia 1883, 


Rok XXII. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr. 50 ent. 
miesiecznie . . . 1 „ 50 , 
Z przesyłka pocztową: 
Miesiecznie . . . . . . . 2 złr. — y 
(W państwie anstrjackiem . . 6 „p —, 
Do PUL i Rzeszy niemieckiej. | 
TRGI E > J o s es e 
k Belgji i Szwajcarji ". | pen i pti; 


| » Włoch, Turcji i ksiestw Nad. 
) „ Serbii 


LWÓW d. 19. kwietnia. 


(Do wyborców z kurji dworskiej, — Wybory. — 

Słowa prawdy w parlamencie niemieckim. — Z obo- 

zu anarchistów. — Z onegdajszego posiedzenia przedl. 

Izby posłów. — Termin zwołania delegacyj wspól- 
nych ) 


Wiceprezydent namiestnictwa, p. Filip Za- 
leski, wyjechał wczoraj do Wiednia — jak mó- 
wią, w sprawie wyborów sejmowych. Można więc 
spodziewać się, iż wkrótce już ogłoszony zosta- 
nie manifest cesarski, rozwiązujący sejm dawny, 
1 naznaczający termin nowych wyborów. 

Chociaż jednak nie wiadomo jeszcze dokła- 
dnie, kiedy odbędą si wybory, to przecież w 
całym kraju wre już cicha, ale głęboko we 
pna warstwy społeczeństwa wnikająca 
walka przedwyborcza. Nowi ludzie, nowe hasła, 
nowe stronnictwa ścierają się w tych cichych 
dotąd zapasach, które dopiero w ostatnich 
chwilach przed terminem wyborów głośną wy- 
buchną burzą. ; 

Nie należy się łudzić. Takie idyliczne sto- 
sunki, jakie panowały w ostatnim sejmie, w 
którym tylko w takim razie przychodziło do 
starcia, jeżeli w czemś nie mogło pogodzić się 
kilku ateńczyków z kilkunastu stańczykami, a 
jeżeli co postanowiły te dwie frakcje solidarnie, 
to już musiało przejść w Izbie prawie bez opo- 
zycji, gdzie najczęściej, i to w najważniej- 
szych sprawach godzono się zazwyczaj z 
Topeag aja jednomyślnością na to, ażeby nie 
nie zrobić, albo też zrobić tak, iżby tylko zda- 
wało się, że się coś zrobiło — podobno nie 
dadzą się utrzymać dłużej. Taki zastój, w jaki 
obeculie popadło nasze życie publiczne, pomimo 
sprzyjających nam okoliczności, musi się skoń- 
czyć! Że wszech stron podnoszą głowę i rosną 
w siłę różne wywrotowe stronnietwa, spekulu- 
jące na spadek po tych, co dotąd ster spraw 
publicznych w rękach dzierzyłi, lecz przez ma- 
łoduszność, sobkowstwo kastowe, niedołęztwo, 
tracą coraz więcej gruntu pod nogami, pozby- 
wają się uroku i powagi, jakie ich dotychczas 
w opinii kraju otaczały. 

Zwracamy się szczególniej do wyborców z 
kurji właścicieli wielkich posiadłości ziemskich. 
Oni powinni mieć w tem szlachetną 
ambicję, ażeby dali sejmowi po- 
słów dzielnych i pożytecznych. 

Jeżeli zarzucają galicyjskiej szlachcie, że 
po za partykularyzmem swojej kasty nie widzi 
narodu i ojczyzny, że popełnia sama na sobie 
samobójstwo przez swoje niedołężne sobkowskie 
zachowywanie się wobec spraw publicznych, to 
właśnie najistotniejszy, rozumnie pojęty interes 
stanu wymaga od szlachty, ażeby zadała kłam 
tym posądzeniom, i ażeby dominujące stanowi- 
sko swoje starała się utrzymać nie samą tylko 
fizyczną przewagą głosów w Izbie, lecz rzetel- 
ną — na zdolnościach i zasłndze opartą powa- 
gą jej reprezentantów w przyszłym sejmie! 

Precz więc z pokątnemi kandydaturami 
ambitnych powiatowiczów! Tylko prawdziwa 
zasługa i prawdziwa zdolność powinna zape- 
wniać mandat poselski w kurji dworskiej — nie 
wyławianie pełnomocnictw, żebranina głosów, 
kobiece komeraże, polowania i t. p. sztuczki, 
ani mądre ani szlachetne. Takie środki agita- 
cyjne ubliżają i tym, którzy się niemi kapto- 
wać dają, jak niemniej także i kandydatom, 
którzy niczem lepszem nie mogą sobie zasłużyć 
na mandat. „ABB , 

Pod presją jednej frakcji sejmowej uchwa- 
lony regulamin przedwyborczy, otworzył szero- 
ko bramę powiatowszczyźnie przy wyborach. 
Na krajowym zjeździe przedwyborczym zwrócił 
uwagę pan Jan Dobrzański, na złe skutki, 
jakie wypływają z tej dziwnej jednostronności 
regulaminu przedwyborczego, zostawiającego ko- 
mitetom powiatowym rozstrzyganie o kandyda- 
tach. Tym sposobem i z wyborów kurji wła- 
sności większej i miast nie wchodzą do sejmn 
mężowie najzdolniejsi, znani całemu krajowi z 
prąc swych, lecz drobne powiatowe i zaścianko- 
we ambicje; ludzie bez przeszłości i bez zdol- 


Szary, rzenaczai 


Powieść 
W. Koszczyca 


(Ciąg dalszy.) 


Paplanina Fińci ustała dopiero, gdy weszły 
do ogródka, rzeczywiście wyludnionego o tej po- 
rze dnia jak zwykle. Na środku tylko siedziała 
Jakaś para samotna, mężczyzna i kobieta, zaję- 
ta tajemniczą rozmową, prowadzoną półgłosem. 
Fińcja na ten widok podskoczyła i parsknęła. 

— Maman! jesteś widocznie un oracle... Un 
couple.. oh! oh! cudowne... | 

— Mais taiseg vous polissonne! — strofo- 
Wata baronowa. 41 i i 

Zrównawszy się ze stolikiem, gdzie siedzia- 
ła para, Bronisława drgnęła, ledwo od wykrzy- 
knika powstrzymać się zdołała, i bladość śmier- 
telna okryła jej twarz. Mężczyzna głowę obró- 
cit i raptem powstał. Bronisława zrobiła lekkie 
Poruszenie naprzód, wydając słaby wykrzyknik, 
Przyczem kolory znowu ożywiły jej śliczną twa- 
Tzyczkę. 

— Dzień dobry! paniom — wołał Święto- 
Staw, gdyż to on był mężczyzną z tajemniczej 
Pary — jakiż to traf szczęśliwy was tu spro- 
Wadza?.. Właśnie kończę konferencję z panną 
Alicją; szukałem kogoś, ktoby ją mógł zapro- 
à zic na jarmark św.jurski; — gwiazda wi- 
u0cznie moja was tu sprowadziła, moje panie — 


GALETA 


ności odnoszą zwycięztwo. Ztąd reprezentacja 
nasza w sejmie i w Radzie państwa mocno 
cierpi. Zaproponował on, aby zaprowadzić regu- 
lamin podobny, jaki w Poznańskiem istnieje, 
gdzie zjazd delegatów z całego Księstwa roz- 
strzyga o kandydatach na podstawie propono- 
wanej przez komitety okręgowe liczby kandy- 
datów, po sześciu na każdy okręg wyborczy. 

Dla ułożenia tego regulaminu wybrał zjazd 
osobną komisję, która ma nowy regulamin uło- 
żyć i przyszłemu sejmowemu Kołu polskiemu do 
zatwierdzenia przedłożyć. 

Lecz jeżli do sejmu teraz wejdą zaściankowe 
ambicje, mogące i na przyszłość tylko zabiega- 
mi zaściankowemi zdobyć sobie mandaty, to nie 
będzie nadziei, aby Koło sejmowe taką zmianę 
regulaminu uchwaliło. Trzeba już teraz starać się 
o to, ażeby usunąć zabiegi i machinacje zaścian- 
kowe, i co jest najzdolniejszego w kraju, wysłać 
do sejmu. Spodziewać się należy, iż właśnie w 
kurji własności większej to obywatelskie poczu- 
cie najsilniej się objawi. 

* £ * 

Posiedzenie centralnego komitetu przedwy- 
borczego dla zachodniej części kraju odbędzie 
się w Krakowie w niedzielę dnia 22. bm. 0 go- 
dzinie 11. rano, w sali Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń. 

Na porządku dziennym: 1) postanowienie i 
ogłoszenie kandydata na posła do Rady państwa 
z okręgu włościańskiego wadowieko-myślenie- 
kiego (w miejsce ś. p. Bauma); 2) wydanie o- 
dezwy do prezydentów miast, które wybierają 
oddzielnie posłów, aby zwołali ogólne zgroma- 
dzenie wyborcze celem wybrania komitetów 
przedwyborczych miejskich; 3) uchwalenie od- 
powiedzi na zapytanie kilku komitetów powia- 
towych; 4) narada co do dalszych czynności 
przedwyborczych. 

Czytamy w Kurjerze Poznańskim: 

, „Wobec różnych praktyk, jakie się przy 
sejmowych wyborach w Galicji pojawiają, go- 
dny jest zapisania piękny przykład obywatel- 
skiego taktu i miłości zgody, dany przez ks. 
Romana Czartoryskiego przed kilkn tygodniami. 

Obywatele powiatu husiatyńskiego chcieli 
ks. Romanowi Czartoryskiemu powierzyć man- 
dat poselski, który też książę przyjąć obiecał. 

„Gdy jednakże wystąpił z kandydaturą 
swoją p. Wolański Erazm, i oświadczył, iż na- 
wet wbrew woli komitetu kandydaturę swą po- 
pierać będzie, ks. Roman Czartoryski oświad- 
czył komitetowi, iż dla ratowania solidarności i 
uniknięcia złego przykładu rozdwojenia, kandy- 
datury stanowczo się zrzeka. 

„Komitet w znacznej i przeważnej większo- 
ści podał się z powođu tego zajścia do dymisji. 

„Nie będąc na miejscu, nie chcielibyśmy 
wyrokować ogólnikowo, atoli sądząc z wieści, 
które do nas od czasu do czasu dochodzą, lę- 
kamy się, że zachodzące w Galicji przy wybo- 
rach tak do sejmu, jak do rajchsratu wypadki, 
nie zawsze dobroczynnie na lud polski oddzia- 
ływają, i że sposób prowadzenia stronniczej a 
częstokroć nawet osobistej walki wprost do de- 
moralizacji ludu się przyczynia. | 

„Sądzimy, że nie obrazimy braci naszych w 
Galicji, przypominając im obowiązki, jakie ma- 
ją dla ludu, iże na nie się nie przydadzą „Ma- 
cierze polskie* i stowarzyszenia, jeśli w prak- 
tyce ten lud do stronniczych celów wyzyskiwa- 
ny będzie. 

„Oględność, takt obywatelski, miłość zgody 
i prawdziwy patrjotyzm mógłby i powinienby 
się przyczynić do usunięcia tego rodzaju nie- 
właściwości. 

„Ks. Roman Czartoryski dał w tym wzglę- 
dzie godny uznania przykład.“ (A p. Wolań- 
ski? przyp. red. Głaz. Nar.) 


* 
* * 


Prasa południowo - niemiecka bardzo przy- 
chylnie wita orędzie cesarskie, nie szczędząc 
przytem zarzutów parlamentowi, które mutat:8 
mutandis dałyby się zastosować i- do innych eu- 
ropejskich ciał prawodawczych. Ciekawych do- 
żyliśmy czasów; podczas gdy 20 lat temu ludy 
widziały obronę swych interesów w parlamen- 


pani, że nawet tą drobnostką nie jestem w sta- 
nie odpłacić za jej nadzwyczajną dobroć... 

, — Było to dla mnie najmilszym obowiąz- 
kiem — odpowiadała Alicja, spuszczając wzrok 
w ziemię, czyli panna z tajemniczej pary — 
szczęśliwa jestem, Żem mogła choć tę małą przy- 
sługę oddać mym przyjaciołom od serca... Pra- 
gnę wyrównać niektóre pomiędzy nami rachun- 
ki. Sercem pragnę serca na nowo zdobyć... Oj- 
ciec miał nadejść, tymczasem nie widać go; nie 
porzucajcież mnie samej !... 

Pomimo dwuznacznego języka mecenasówny, 
Bronisławy podejrzliwość od razu znikła, gdy 
spojrzała na Świętosława pogodny i pełen we- 
sela wzrok, zatopiony w niej w przepełnieniu 
miłości. Nasiona podejrzliwości, mogące wyro- 
snąć szybko u innej natury w prawdziwą za- 
zdrość, z powodu rozmowy toczonej tuż przed 
samem spotkaniem, jakby opatrznościowo, — 
wcale nie wzeszły, padając na posągową pestat 
kochanka, obraz enotliwój wierności i Szczero- 
ści. Spojrzawszy na niego, znowu się uczuła być 
pod ową „skałą lekkości“ Słowackiego,  pozba- 
wiającą zupełnej samowiedzy wprawdzie, ale 
jednocześnie oślepiającą zachwytem, zatapiającą 
w roskoszy. — Przeszła zwycięzko próbę za- 
zdrości. 

Na odchodnem Świętosław szepnął Broni- 
sławie, że otrzymał naglący list Leandra w bar- 
dzo ważnej Sprawie, wskutek którego musi go 
tu oczekiwać; gdyż mecenas, będąc mocno zaję- 
ty cały ranek, dopiero tu, po drodze, miał mu 
zakomunikować swoją nowinę, Wyglądała ta ca- 
ła propozycja bardzo niepodejrzanie, zważywszy 
przejście Świętosława w domu Porciakowskich, 
powiązane z rzeczywistą jakąś nagłą potrzebą. 
Wszelkie wezwania i namóowy pań nie mogły 


Zwróciwszy się do Alicji, dodał — wybaczy | oderwać Świętosława od miejsca przynajmniej 


tach, obecnie rządy dają nauczkę parlamentom, 
jak mają działać dla dobra ludów! Wracając do 
orędzia, monachijska Allg. Ztg. konstatuje, że 
nowe memenio sędziwej głowy państwa, tem po- 
tężniejsze sprawiło wrażenie, ponieważ obrady 
parlamentu w ostatnich czasach nie stały na 
wysokości, jakiej można się było spodziewać po 
reprezentacji narodu, a to tem bardziej, jeżeli 
się jest przejętym możnością i trudnościami re- 
formy socjalnej, która jest głównem zadaniem 
organów prawodawczych. W porywających sło- 
wach sędziwy cesarz wyraził to w nowem swo- 
jem orędziu, a wskazówki jego pełne zaufania, 
dane reprezentacji ludu, z pewnością w najszer- 
szych kołach znajdą odgłos i serdeczne przyję- 
cie. Z pewnością ziszczą się nadzieje, że jeszcze 
w obecnej sesji załatwiorty zostanie wniosek o 
kasach dla chorych, a koństytueyjna wątpliwość 
co do budżetu na rok przyszły, wobec progra- 
mu pracy ustawodawczej, który postawiony Zo- 
stał z najkompetentniejszego źródła, utracą swą 
wagę. Skutki orędzia w najkrótszym czasie o- 
każą się w całej pełni, jako ustawodawcze roz- 
wiązanie kwestji socjalnej. s 

Schwdbis her Mercur pisze, że cesarz chce 
przynajmniej dożyć chwili, w której reforma so- 
cjalna tak daleko pèstąpi, że przestanie być 
przedmiotem nieporozumienia i napaści ze stro- 
ny interesowanych. Chciałby on jeszcze „pokój 
klas zawodowych* powitać jako jutrzenkę no- 
wej ery, a parlament ma mu w tem dopomódz. 
Arędarze uszczęśliwiania ludu zapomocą reto- 
ryki ustąpią przed poważną pracą, mającą na 
celu polepszenie obecnego stanu rzeczy. I wkrót- 
ce się okaże, iż zamiar „postępowców*, aby Z 
powodu orędzia stoczyć nowy turniej parlamen- 
tarnej paplaniny, kompletne zrobi fiasko. 

* x 
* 

Anarchiści francuscy, którzy przycichli byli 
trochę po 18. marca, rozpoczęli znowu agitację 
na całej linii. Pierwsze ich zgromadzenie w tym 
miesiącu odbyło się w Paryżu w sali Diderota, 
a odtąd nie ma dnia, w którymby nie było 
zgromadzenia, a czasem odbywa się ich po kil- 
ka równocześnie. Ponieważ Ludwika Michel jest 
zamkniętą, główną rolę na tych zgromadzeniach 
odgrywa teraz druga komunardka, Paulina Mink 
(Mękarska, także Hegrone zwana). Jest ona 
starszą w agitacyjnym zawodzie od Ludwiki 
Michel, występowała już bowiem za cesarstwa, 
podczas gdy Michel dopiero podczas komuny za- 
częła mowy wygłaszać. Paulina Mink ostatnie 
lata spędziła na prowincji, z fanatyzmem odda- 
jąc się anarchicznej agitacji. W sobotę przyby- 
ła do Paryża, i prosto z dworca udała się na 
zgromadzenie na Batinioia, gdzie wygłosiła, 
jak zwykłe, krwiożerczą-nioiżę, Nie cofa się 0- 
na przed niczem, i wszystkim grozi śmiercią, 
którzy „postępowi* w drodze staną. Pod wzglę- 
dem oratorskim ma ona mieć przewagę nad Lu- 
dwiką Michel, przez ciągłe ćwiczenie doszła do 
takiej wprawy, że ma zawsze dobitne frazesy 
na zawołanie, przytem choć nie jest piękną, ma 
daleko lepszą postawę i wyraz twarzy od Lu- 
dwiki Michel. Zarzucają jej tylko, że mówi za 
wiele — zwykła u kobiet wada, której wido- 
cznie, nawet rewolucjonistki, nie mogą się po- 
zbyć. Z szczególną zawziętością uderza na reli- 
gię i władzę, a sądząc z jej mów, anarchiści, 
gdyby zyskali siłę, rozpoczęliby rzeź od bisku- 
pów, księży i zakonnic, i następnie dopiero prze- 
szliby do innych „podejrzanych*, do których za- 
liczają wszystkich, niepodzielających ich opinii. 
w Marsylii i Lyonie między anarchistami obja- 
wiało się pewne niezadowolenie z zanadto na- 
miętnego występowania Pauliny Mink, w Pary- 
zu zaś przyjęto ją ostentacyjnie. 

x 
x * 

Mowa posła Dzieduszyckiego na onegdaj- 
szem posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłów 
wywarła ogromne wrażenie, Do Politik telegra- 
fują z Wiednia: „Mowa ministra oświaty br. 
Conrada była bardzo zręczna. Senzację wywołał 
mianowicie skonstatowany. przez niego fakt, że 
komisja edukacyjna Izby panów, w której trzy 
razy więcej zasiadało centralistów, niż konser- 
watystów, przyjęła całą nowellę szkolną, z wy- 
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dopóki termin naznaczony nie minie. Szczegól- 
nie nakłaniała Bronisława do złamania posta- 
nowienia, czująć się być poniekąd w prawie do- 
magać tej nagrody od kochanka, co ją tak nie- 
bacznie nastraszył. Wszelkie namowy pozostały 
bez skutkn. Fińcia nazwała go kilkakrotnie u- 
partym Litwinem. < 

— Już to panowie — mówiła Bronisława, 
grożąc palcem — zawsze-coś wymyślacie, żeby 
nam czas przyjemności skrócić. 

„— Tylko dziesięć minut — odpowiedział 
Świętosław ; — gdy nie przybędzie, przybywam 
natychmiast do św. Jura. 

— Ależ w tych dziesięciu minutach może 


być cała wieczność?! 

— Zniszczona ?! 

— Kto to wie... — i Bronisława raz jeszcze 
pogroziła palcem, robiąc minę nadąsanej. 

Pozostałe kobiety nie przyjmowały: żadne- 
go udziału w rozmowie, przesyłając tylko sobie 
nawzajem badawczo spojrzenia, i notując skwa- 
pliwie każde słowo zakochanych. Żaden steno- 
graf nie nastawia tak pilnie ucha, jak one słu- 
chały. U Alicji zwłaszcza latały ciągle błyska- 
wice we wzroku, strzałą przeszywające czarny 
cień, przechadzający się po obliczu. Baronowa 
z córką podobne były do dwóch kotek, zacza- 
jonych na ptaszka; każde słowo to powiększa- 
ło, to zmniejszało blask ich eczu. Serdęcznemi 
słowami i uśmiechem pożegnały zresztą Święto- 
sława, ruszając w pochód ku św. Jurowi. 

Plac św.-jurski, podobnież jak i ogród miej- 
ski, świecił pustkami, t. j. brakło mu pubiicz- 
ności kupującej; bo co do przekupniów obojej 
płci i towarów, ci jaśnieli *monumentalnie sto- 
icyzmem niewzruszonym.... Przechodniów nawet 
nie było; ktoś tylkó ciekawy gapił się w bra- 
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jątkiem $$. 21. i 48. Wszelako laury tego po- 
siedzenia należą się p. Dzieduszyckiemu, 
który w mowie, pełnej myśli i skończonej co 
do formy, wyjaśnił nowellę szkolną ze stano- 
wiska rzeczowego, historycznego i polityczno- 
filozoficznego, w obronie szarpniętego honoru 
polskiego zarówno po rycersku jak świetnie i 
skutecznie wystąpił, i na każdy sposób wywo- 
dy jego były najznakomitszemi ze wszystkich, 
jakie dotąd o nowelli szkolnej słyszano w Izbie 
posłów. Prawica i część lewicy z natężeniem 


Przedpłatę i egłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckiecn. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje łącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Danbe et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
ok 3 Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
GŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
m objętości Tain aka AB drukiem. 
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jej bojował przeciw prawicy lub zgoła przeciw 
klubowi czeskiemu!! Czyżby p. Tilszer się na- 
wracał ?... r 

Organ ministra Kalnokiego, Fremdznblatt, 
wydrwiwa mowę p. Dzieduszyckiego — „zucha 
polskiego* — a nie mogąc odmówić jej zalet, 
woła, że byłaby większe wrażenie wywarła, 
gdyby ją wygłosił był członek jakiej innej frak- 
cji. Ciągła więc, systematyczna ansa przeciw 
Polakom, aby ich podać w podejrzenie i zelżyć 
u Sg który należy do czytelników Frem- 

tu, 


słuchały wywodów p. Dzieduszyckiego. Hohen- | denb 


wart całe półtory godziny stał przysłuchując 
się jej, i gratulował mowcy z całą serdecznością; 
to samo ks. Liechtenstein. Koło polskie przez 
wymowne usta ja Dzieduszyckiego zadokumen- 
towało z całą świetnością solidarność swoją z 
resztą grup prawicy.“ 

Dzienniki tylko w treści, i to zapewne nie 
bardzo wiernej, podają mowę p. Dzieduszy- 
ckiego — musimy z podaniem jej czekać na 
sprawozdanie stenograficzne. Tam też obaczymy, 
czy p. Dzieduszycki wyjaśnił jedną arcyważną 
sprawę $. 48. nowelli, mianowicie czy we wła- 
ściwem świetle przedstawił zarzuty centralistów 
i Rusinów co do różnicy między  kościo- 
łem rzymsko-katolickim a grecko-unickim, i że 
polscy posłowie dlatego żądają wyłączenia 
Galicji od $. 48., aby można Rusinów polonizo- 
wać. Na każdy sposób mamy nadzieję, że który 
z posłów naszych wyłoży tę sprawę w rozpra- 
z: szczegółowej bądź przy §. 48., bądź przy 

. dA, 

Mowa ministra Conrada była znakomita pod 
względem rzeczowym. Trudno o zręczniejszy 
komentarz do nowelli szkolnej, Ale napotykamy 
w niej ustęp, w najwyższym stopniu niemiły. 
Powtórzył on z naciskiem swoje oświadczenie, 
już przed dwoma laty złożone, że do ocenienia 
skutków ustawy szkolnej potrzeba bardzo wiele 
czasu, i Że na to ani 15 lat ani 20 lat nie wy- 
starczy — dodając, że jeśli rząd przystaje na 
obecnie (przez rząd właśnie) wniesione zmiany, 
to dlatego, że te zmiany nie istotliwe i 0- 
kazały się wręcz niezbędnemi. Okazuje się ztąd, 
że wiadoma uchwała sejmu naszego, powzięta w 
roku zeszłym, a więc po owem pierwszem o0- 
świadczeniu ministra Conrada, na wniosek p. E. 
Czerkawskiego, tudzież wiadoma rezolucja p. 
Kviezali w tym samym duchu, którą komisja 
szkolna Izby posłów już uchwaliła i którą więk- 
szość Izby też uchwali — w praktyce na nie 
się nie przydadzą, bo rząd się oprze. przynaj- 
mniej dopóki br. Conrad dzierzy tekę oświaty. 

Tymczasem twierdzenie br. Conrada, że 
proponowane w nowelli zmiany nie są istotli- 
we, jest twierdzeniem nieuzasadnionem — i nie 
chodzi o badanie skutków ustawy szkolnej, tu- 
dzież czy już teraz czas do zaprowadzania w 
niej zmian, któreby br. Conrad nazwał „istotli- 
wemi“ — tylko o to, że wsrew konstytucji 
centralistyczna Rada państwa zagarnęła sobie 
co do szkolnictwa ludowego prerogatywy, do 
których prawa niema, i że prawicy chodzi o 
przywrócenie stanu prawnego, tj. aby w cało- 
ści oddano prawodawstwu krajowemu, co sobie 
nielegalnie przywłaszczyło prawodawstwo rajchs- 
ratowe. 

Ważnem też jest, jaką reformę szkół wy- 
działowych ma minister Conrad na oku. Oto 
łaczióć | jej ze szkołą ludową ma być zerwana, 
a głównym celem jej ma być nauka przemysło- 
wa i rolnicza, tudzież przygotowywanie do se- 
minarjów nauczycielskich. 

Z mowców lewicy wsiadł p. Carneri na 
Połaków (wynalazł „najnowszy liberalizm pol- 
ski“) — a zwłaszcza na p. Hausnera i Duna- 
jewskiego za mowy, w których go przez ogni- 
ste rózgi przepędzili jeszcze w rozprawie budże- 
towej. Wywody te słynnego filozofa niemieckie- 
go zasługują tylko — na policzek lub ko- 
pnięcie, Wreszcie lżył katolicyzm od ostatnie- 
go. Ciekawiśmy, czy prezydent Smolka da mu 
dodatkowe upomnienie, jak dał p. Schónererowi 
za wycieczki przeciw żydom. 

Młodoczech p. Tilszer usunął się od głoso- 
wania nad zamksrięciem ogólnej rozprawy; zdaje 
się, że tosamo uczyni i w dalszych ważnych gło- 
sowaniach nad nowellą. Zarazem w telegramie 
Nar. Listów zapiera się, jakoby w mowie swo- 


mie kościelnej św. Jura, ale i ten zniknął, za 
nadejściem pań. 

— Mnie się zdaje, że to p. Ksawery um- 
knął przed nami? - zauważała Bronisława. 

— Ale gdzież tam, to ktoś inny zape- 
wniała Alicja — mam wzrok jak u rysia, tak 
grubą zwierzynę natychmiastbym dopatrzyła.... 

anie zaśmiały się na ten zjadliwy kon- 
cept mecenasówny. 

— Cha! cha! ależ to znakomity jarmark — 
wykrzyknęła Bronisława wesoło — przypomina 
mi on dziecinne stroje lalek, obiady w zabaw- 
kach, szeregi rycerzy ołowianych.... Ciocia Wi- 
docznie postanowiła zmistyfikować biedną para- 
fijankę z miasteczka litewskiego ? » 

— Nie, ma petite; wcale nie myślałam mi- 
styfikować — odpowiedziała baronowa skwa- 
pliwie jakby zarzat miał prawdziwie zna- 
czenie serjo tylko teraz nikogo nie ma, 
dlatego to właśnie wybrałam tę chwilę, aby 
nikt nam nie przeszkadzał zrobić tej wycieczki 
instructive. Szczęście kraju, ma chere, zależy 
od rozwoju drobnego przemysłu czyli jak po- 
wiada nasz świątobliwy redaktor „Trąby Jery- 
chońskiej", katolickiej pracy organicznej, „Quel- 
que chose*.. coś podobnego..., Będę wam cice- 
ronowała na poczekaniu. 


I baronowa wodząc pomiędzy zielonemi, 
czarnemi, vrązowemi piramidami, — glinianych, 
farfurowych, kamiennych, drewnianych wyro- 
bów, — objaśniała panny o ich użytku i za- 
letach. Uszczęśliwione siedziarki, że mogły prze- 
rwać posiedzenie „akademji milczenia*, przeci- 
wnej z gruntu ich naturze, rozpuściły wodze 
swej wymowie, dopomagając baronowej w jej 
cieeronowaniu. Przechadzkę po słońcu baronowa 
przedłużała z dziwną wytrwałością, kiedy nie- 
kiedy spoglądając zyzem w bramę św.-jarską. 


— 
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D. 17. b. m. przyjmował cesarz ministrów 
Taaffego, Tiszę i Qrczego; chodziło o ustano- 
wienie terminu delegacyj wspólnych. Organ rzą- 
du węgierskiego Nemzet pisze, prawdopodo- 
bnie będą delegacje na październik i listopad 
zwołane. A kiedyż będzie nasz sejm obradował, 
jeżeli delegacje już w październiku się zgro- 
madzą ?... 


* 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Kraków d. 18. kwietnia. 


(h.) Ogłoszony w Gaz. Nar. a wystoso- 
wany do Koła polskiego w Wiedniu memorjał 
lwowskiego Towarzystwa opieki nad uwolnio- 
nymi więźniami, sam przez się ważny, bo po- 
ruszający sprawę żywotną dla naszego społe- 
czeństwa, nie pozostanie też bez wpływu na 
stosunki krakowskie. Przypomniał on podno- 
szoną parę razy myśl założenia i tu takiegoż 
samego Towarzystwa, z szerokim zakresem dzia- 
łania, które o wiele jest potrzebniejsze nad 
Wisłą niż nad yli: Lud tutejszy, bardziej 
krewki, uboższy i skłonuiejszy do pieniactwa, 
dostarcza liezniejszego do domu karnego kontyn- 
tyngentu klientów, niż we Lwowie, mimo mniej- 
szego rejont sądowego i mimo tego, że Kra- 
ków nie Jest jak Lwów ogniskiem politycznem 
administracji krajowej. Na 50 mieszkańców 
grodu przypada tu 1 klient zakładu ś-to mi- 
chalskiego (Karnega), a procent recydywistów 
przenosi 40%,. 

Wśród inteligencji tutejszej jak powiedzia- 
łem — odzywały się już nie raz głosy na rzecz 
takiego Towarzystwa. Lecz wyczekiwano po- 
parcia od dostojników sądowych. I słusznie. 
W Szwajcarji, Anglii (i Francji), gdzie Towa- 
rzystwa opieki nad uwolnionymi więźniami zor- 
ganizowane są wzorowo i cieszą się znakomi- 
temi rezultatami swej pozytywnej działalności, 
mają one zawsze między założycielami i człon- 
kami swymi najwyższych dostojników sądo- 
wych, prokuratorskich i  administracyjnych. 
W skutek tego podtrzymują ciągłą styczność z 
więźniami i domami kary, a jak delegaci To- 
warzystwa mają tam zawsze wstęp dla obezna- 
nia się z przyszłymi klientami swymi, tak też 
zarządy więzień mają obowiązek składania do- 
kładnych Towarzystwu relacji o konduicie, zdol- 
nościach, usposobieniu i charakterze każdego z 
tych klientów. Co oczywiście z wielką tylko 
trudnością dałoby się osiągnąć bez pomocy na- 
czelnych sfer sądowych. Godzi się wierzyć, że 
1 tutejsze sfery, przeświadczone o pożyteczności 
swego współdziałania pospieszą przy -niniejszej 
sposobności do  uskutecznienia zamierzonego 
dzieła. 

O ile zgodnie z memorjałem lwowskiego 
Towarzystwa żądać należy jek najrychlejszego 
zakładania rolniczych kolonii karno-poprawczych, 
o tyle z drugiej strony mniemam, że potrzeba 
nacisk kłaść na utrzymanie i rozwijanie syste- 
mu więzień celkowych, oczywiście, odpowiednio 
zreformowanego. — Nie będzie przeciw temu 

stępował, kto miał możność asystowania przy 
takiem wykonaniu kary śmierci, jaka się odbyła 
np. w zeszłą sobotę w Krakowie. Zaznaczy- 
liście zwoje oburzeuie z powodu okropnego wie- 
Ri delinkwenta przez 80-letniego kata (za- 


czął on wieszać już od r. 1846) i słusznie na- 
zwaliście to raczej znęcaniem się nad ofiarą niż 
aktem sprawiedliwości. 
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Zaprzestała jej, gdy Fińcia zrobiła nagły ruch 
ręką i wianie spojrzała. 

— Po trudach, mes petites, należy się słu- 
szne wynagrodzenie słodkie — rzekła barono- 
wa — je vous invite, na nasze przysmaki pa- 
iejotyczne, no A la Tortoni*.... 

odźmy na pierniczki! Trzeba histori j 
kochat., storję swoją 

— Świat historyczny — | icja — 
cóż te za rozkosz ? | ihz ko Pyt na 
py pan Ksawery. On í pierniki.. 

, Brolciu, toś i i się ci 
Etze e język ot ty winna, Że mi się ciągle 
1 

„Tę iiszczypliwość mecenasówny pokrył śmiech 
ogólny pań, Alicja mówiła dalej : 
— Czegoż to zresztą nie dokazał ten miód 
W dziejach naszych? Ileż to serc bohaterów 
naszych nie zagrzał on do czynów światozbaw- 
czych ?! A i miłości wspomnienia mogłyby nie- 
jedną kartę zapisać miodowemi zgłoskami. Mo- 
ralność niemniejszą z niego ciągnie korzyść, 
gdy bierze za porównanie pracowitości jego 
twórczynię, pszczółkę. Owad ten winien być 
godłem Indzkości. 

— Gdyby nie miał żądła — dodała Broni- 
sława przymrużając oczu. 

Alicja łysnęła na tę uwagę oczami, ale się 
zaraz głośno zaśmiała i pogroziła żartobliwie, 
tej, co jej przerwała. Była gotowa do dalszych 
dowcipów, gdy ujrzały się pod monumentalnym 
namiotem białym z narożnikami zielono-ama- 
rantowemi, na którym świecił napis nieśmier- 
tełnej firmy Czyńskiego, sławnej ze swych wy- 
robów piernikarskich, nawet za granicą, 


(D. c. n.) 
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Dla satysfakcji oburzonego uczucia Indz- 
kości mogę wam donieść, że zarówno prokura- 
torja jak p. Kawecki, prezes sądu karnego, za- 
raz po owej fatalnej egzekucji posłali o tem re- 
lację do Wiednia, wykazując nieudolność tego 
kata do dalszego funkcjonowania. Ale do tego 
smutno-wstrętnego obrazu niemniej okropne 
pendant tworzył widok nagromadzonych w o- 
knach więzienia kryminalistów, przypatrujących 
się żałobnej egzekucji z fanfaronadą i czynią- 
cych wśród śmiechu obrzydliwe żartobliwością 
swoją uwagi nad tym aktem. A przecież byli 
to wszystko detektywi lnb skazańcy, zatrudnia- 
ni ustawicznie pracą (najczęściej koszykarską) 
w więzieniu i zwolnieni z niej tylk$ na ten 
dzień jeden, gwoli przypatrzenia się aktowi 
sprawiedliwości „dła odstraszającego przykładu* 
(podług nas chybiającego zgoła celu). 

Gręsta tu w Krakowskiem ludność, pieniac- 
ka i — jak powiedziałem — uboga. Ale bo też 
smutno powiedzieć , jak mało czynimy starań 
jeśli nie dla ulżenia jej nędzy, to przynajmniej 
dla usunięcia różnych stojących jej po drodze 
przeszkód. Owszem — powiedziałbym — że sa- 
mi mnożymy te przeszkody. Istnieje tu np. ka- 
sa oszczędności, która zbudowała wspaniały dła 
siebie pałac i ma tam przenieść się w tych cza- 
sach. Przy kasie tej istnieje oddział zastawni- 
czy, założony przez gminę z pewnością nie dla 
opływających w dostatki i mogących się zaopa- 
trzyć w pieniądz w każdej chwili, lecz dla po- 
trzebujących, którzy jeśli zmuszeni zasta- 
wiać rzeczy, to dlatego, że potrzebują grosza, i 
to natychmiast. Tymczasem zarząd kasy pod 
różnemi pozorami kilkakrotnie do roku urządza 
kilkutygodniowe ferje, w ciągu których abso- 
lutnie nie przyjmuje żadnych zastawów, a zwła- 
szcza takich, które nie są precjozami. Powiecie, 
że można gdzieindziej zastawić. Jako żywo — 
nie. Gmina usunęła wszelką obcą dla swego 
zakładu konkurencję i zmonopolizowała czynność 
zastawniczą: magistrat pozamykał wszystkie 
prywatne zakłady zastawnicze. Jeśli to się stać 
miało z powodu nowej ustawy o lichwie lub 
dla ochronienia ludności od wyzyskiwania pry- 
watnych przedsiębiorców, to niechże mająca za- 
stępywać ich kasa oszczędności tak przykrego 
widoku, jakiego Kraków co dnia podczas owych 
feryj bywa świadkiem, gdy tłumy ubogiego lu- 
du z fantami pod pachą odchodzą od bram za- 
kładu zastawniczego z odmową i następstwem 
jej — płaczem i złorzeczeniami. 


Proces nihilistów w Petersburgu. 


W trzecim dniu rozprawy (11. kwietnia) 
przemawiali następujący oskarzeni: Lisowska, 
Prybyłow, żona jego, Kałuszny, Szuskowa, Gra- 
czewski, Bogdanowicz, Iwanowska i Korba. 

Lisowska, kobieta przystojna i miła, z 
pochodzenia Polka, ale zamężna za rosyjskim 
szlachcicem, udzieliła kilka, nie zbyt zresztą 
ważnych wyjaśnień o współudziale swoim w u- 
siłowaniu zrabowania kasy w Kiszeniewie. 
Wśród opowiadania była często przez przewo- 
dniczącego o pomniejsze szczegóły wypytywaną, 
na które odpowiadała z całą pogodą umysłu i 
uśmiechem, ani ua chwilę z ust jej nieschodzą- 
cym, poczem ciągnęła dalej swoje opowiadanie. — 
Prybyłów, jako też i żona jego, oświadczyli, 
że właściwie nie są członkami terrorystycznej 
partji, jednakże sympatyzują z nią zupełnie. — 
Szuskowa zeznała, że służyła za kuchąrkę u 
Prybyłowów i spełniała jedynie opowiązki, do 
których była ugodzoną. — Graczewski 
znów usiłował dowieść, że bomby, masa 'dyna- 
mitowa i t. pe materjały, znalezione -W missz- 
kaniu Prybyłowów, nie były przeznaczone „do 
jakiegoś oznaczonego celu (attentatu), lecz służyć 
miały jedynie za przedmiot okazowy do wykła- 
dów naukowych, otrzymał on bowiem polecenie 
od komitetu wykonawczego pouczania młodych 
ludzi w przyrządzaniu nabojów dynamitowych. 
Rzeczoznawcy Feodorow i Smirnow oświadczyli 
atoli, że znaleziona w mieszkaniu Prybyłowów 
a obeenie w sali sądowej znajdująca się bomba 
jest zupełnie identyczną z temi, których użyto 
do zamordowania cara Aleksandra II. 

Następnie przesłuchiwano Bogdanowi- 
cza. Ten starał się wykazać datami, że już ja- 
ko młodzieniec wystawiony był na szykany po- 
licji. Aby uniknąć dalszych prześladowań, po- 
starał się o fałszywy paszport. Po kongresie w 
Lipiecku zażądano od niego, aby wziął udział 
w zamordowaniu cara i wskazano ma za pod- 
stawe do operacji ulicę Mało-Sadowską. — 
Iwanowka odwołała przedewszystkiem swo- 
je dawniejsze zeznanie, jakoby była p 
komitetu wykonawczego, które złożyła w tym 
jedynie celu, poniewaź po uwięzieniu kr, w 
Witebsku (25. września 1882) cierpiała wie e z 
powodu zimna i głodn i ponieważ miała nadzie- 
ję, że zostanie odwiezioną do Petersburga, Jê- 


żeli władze przyjdą do przekonania, iż w sprzy- 
siężeniu nihilistów odgrywa ważniejszą rolę. 
Tak się też rzeczywiście i stało. Zeznanie to 
wywołało naturalnie niemale wrażenie i senza- 
cję w sali. — Oskarzona Korba oświadczyla 
wreszcie, że nie jest nihilistką, tylko ter- 
rorystką. Zadaniem tych ostatnich nie jest, 
jak to powszechnie utrzymują, wszystko nisz- 
czyć, lecz zmusić rząd do zmiany obecnego sy- 
stemu, do czego zamachy według jej zapatry- 
wania są środkiem najodpowiedniejszym. 

Rozprawa tego dnia zamkniętą została już 
po godzinie 11. w nocy. 

Następnego dnia otwarto rozprawę o godz. 
w pół do pierwszej w południe. Najprzód wy- 
powiedział plaidoyer skarzący prokurator Że- 
lechowski, następnie pomocnik prokuratora 
Ostrowski. Odnośne wywody, które z małą 
przerwą trwały do godz. Śtej wieczór, nie za- 
wierały w sobie nic nowego. Oskarzyciele rzą- 
dowi starali się naturalnie bronić tych nawet. 
punktów aktu oskarzenia, w których tenże stoi 
w zupełnej sprzeczności z zeznaniami oskarzo- 
nych. 

Po wypowiedzeniu mów przez oskarzycieli. 
rozprawa odroczoną została do godz. 9/4 wic- 
czorem. poczem otrzymali głos obrońcy. Najprzód 
przemawiał obrońca Stefanowicza. Kedrin. 
któzy zwrócił uwagę trybnnału w tym przede- 
wszystkiem kierunku, że przez organizację w 
okolicach Czerkaska i Czehryna, Stefanowicz 
odwrócił od kraju tego wielkie nieszczęście. W 
powiatach tych miał on wielki wpływ i mir 
między ludem, co sprawiło. że nie wybuchły 
tam rozruchy, jak w innych powiatach, gdzie 
lud był nadzwyczaj niezadowolony ze swego 
materjalnego położenia. 

Oskarzonego Klemenki bronił adwokat P o- 
litajew. Zatrzymał się on dłużej przy tym 
zwłaszcza punkcie oskarzenia, który mówi 0 
ucieczce jego klienta z wygnania na Sybirze. 
Klemenko miał się tam w tak smutnem znajdo- 
wać położeniu, że miał tylko jedną alternatywę 
albo z głodu umrzeć, albo — uciec. Wybrał on 
to ostatnie. 

Bogdanowicza miał bronić początkowo były 
redaktor Nikoladze, ale ostatecznie obronę jego 
wziął na swe barki młody adwokat Korolow. 
Ten starał się wykazać, Że jak wielu innych 
młodych ludzi, tak też i Bogdanowicza do obo- 
zu rewolucyjnego zapędziły prześladowania po- 
licji. Podniósł on także i to, że Bodganowicz nie 
uganiał się wcale za swemi osobistemi celami, 
ale biorąc udział w zamordowaniu cara, spo- 
dziewał się, że okropność czynu tego pociągnie 
za sobą zmianę systemu rządowego. 

Rozprawa zamkniętą została tego dnia o 
godz. 11. w nocy. 


Ziemie polskie. 


Z Wieluńskiego piszą do Gaz. Warsz.. Czę- 
sto spotykam się w prasie z alarmującemi ar- 
tykułami na inwazję Niemców w naszm kraju i 
wciskanie się ich do przemysłu, handlu i rolni- 
etwa. Faktem niezawodnym jest, że żywioł ger- 
mański w naszych stosunkach ekonomicznych 
odgrywa poważną rolę, przecież w ostatnich 
kilku latach widzimy wiele zmian na lepsze, a 
mianowicie w stosunkach rolnych. Liczba kolo- 
nistów niemieckich nietylko że się nie powię- 
ksza, ale nawet zmniejsza powoli, o czem Świad- 
czą statystyczne dane o emigracji kolonistów 
niemieckich z Królestwa do gubernij cesarstwa. 
Ten sam fakt pocieszający widzimy w zmniej- 
szaniu się właścicieli Niemców na posiadłościach 
większej przestrzeni. Nie wiem jak gdzieindziej, 
ale w naszym powiecie cyfry wymownie o tem 
świadczą. W roku 1878 mieliśmy 19 posiadaczy 
folwarków Niemców na przestrzeni 876 włók, 
obecnie zaś po dzień 1. grudnia 1882 roku znaj- 
duje się w rękach niemieckich tylko 11 folwar- 
ków z ogólną przestrzenią 417 włók. A więc w 
ciągu lat pięciu 8 folwarków 2 459 włókami 
gruntu powróciło w ręce polskie. Samo ze- 
stawienie cyfr jest wymowne i nie potrzebuje 
chyba komentarzy. 


* * * 


W sprawie nadzoru — pisze Kraj — nad 
pracą nieletnich w fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych, ministerstwo finansów przedstawiło 
Radzie panstwa projekt, według którego prze- 
mysłowe i fabryczne gubernie państwa mają być 
podzielone na dziewięć okręgów oddanych ka- 
zdy pod nadzór inspektora z pomocnikami, licz- 
ba których zastosowaną będzie do miejscowych 
warunków. Okręgi będą następujące: petersbur- 
ski, moskiewski, włodzimierski, kazański, woro- 
nezki, charkowski, kijowski, wileński i war- 
szawski. Każdy okręg obejmie po kilka guber- 
nij, i tak w skład kijowskiego wejdą gubernie 


kijowska, podolska, wołyńska, i chersońska, — 
wileńskiego gubernie wileńska, kowieńska, gro- 
dzieńska, mińska, mohilewska, witebska i kur- 
landzka, a na warszawski złożą sie wszystkie 
gubernie królestwa Polskiego. 

* i * 

W Równie na Wolynin zawiązalo się To- 
warzystwo niesienia pomocy niezamożnym u- 
czniom miejscowego gimnazjum. Statut tego To- 
warzystwa zosta! już przez władze zaiwierdzo- 
nym. Pomoc niesioną będzie młodzieży nietylko 
przez opłacanie wpisowego, ale także przez za- 
opatrywanie w książki i inne przybory szkolne, 
tudzież ubranie, pożywienie, mieszkanie i t. d. 
Wkładka członków zwyczajnych wynosi 4 rs. 
rocznie, podczas gdy członkowie honorowi zło- 
żyć winni jednorazowo 170 rs., albo 20 rs. ro- 
cznie. Zarząd sklada się z dyrektora i czterech 
nauczycieli, wybieranych na przeciąg jednego 
roku przez ogólne zebranie. W posiedzeniach za- 
rządu mogą przyjmować udział także dwaj re- 
prezentanci społeczeństwa z tytułem deputatów. 
Ci jednak nie noszą nazwy członków zarządu. 
Jest to cokolwiek niejasne... 


KW. zwyczajie wale Zoromadzenie 


gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 


rozpoczęło się dzis o godzi 114, w południe, 
pod przewodnictwem ks. Karola Jablonowskie- 
g0 w obecności ` radcy namiestnictwa p. Fran- 
ciszka Karasińskiego, jśko komisarza rządowego. 

Z odczytanego sprawozdania z czynności i 
zarządu zakładu, przytaczamy ważniejsze ustępy: 

Z końcem r. 1882 stan pożyczek u 38172 człon- 
ków-dłużników wynosił ogółem zł. 6,646.057.15, 
a wpłacone przez nich udziały zł. 500.220. 

Oprócz 62 podań pozostałych z'r. 1881, 
wpłynęło w roku zeszłym 3267 nowy: podań 
pożyczkowych i konwersyjnych; ogółem zatem 
3329 sztuk, z których nieuwzględniono 99. prze- 
kazano do uzupełnienia 345ę zaś przychylnie za- 
łatwiono 2885 podań. 

Z tych 2885 dozwolonych pożyczek, wypła- 
cono po koniec roku zeszłego 1990 pożyczek w 
łącznej wysokości zł. 571,931.96, która to suma 
oprócz solidarnej poręki, ubezpieczoną została 
hipotecznie i prawem zastawu na przestrzeni 
20.496 morgów gruntu ornego, łąk i ogrodów, 
przedstawiających wartość zł. 1,088.800, nie wli- 
czając w to wartości budynków mieszkalnych i 
gospodarczych, które osobno ubezpieczone są od 
ognia. 

Od czasu istnienia Zakładu udzielono po 
koniec r. 1882 69.415 pożyczek w ogólnej sumie 
14,649.238 złr. 57 ct. 

Z tego spłacono 8,003.181 złr. 42 et. Stan 
przeto pożyczek pozostałych z d. 31. grudnia 
1882 wynosił 6,646.057 złr. 15 ct. 

Listów zastawnych wydano po koniec r. 
1882: 6 i 5 procentowych 14,608.400 złr. odli- 
czywszy od tego listy dotąd wylosowane i z o- 
biegu ściągnięte razem na 7,422.900 złr. pozo- 
stało więc w obiegu z końcer” r. 1882 niewylo- 
sowanych listów zastawnych, a które pokryte 
są wykazaną powyżej wierzytelnością pożyczko- 
wą w wysokości 6,646.057 zły. 15 et. i pobra- 
ną do fyńduszu umorzenia ilością 580.281 złr. 
42 ct., razem 7,226.338 złr. 57 ct., przewyższa- 
jącą Sumą przeto o 40.838 złr. 57. 

Pożyczki gminne wynosiły z końcem gru- 
dnia 1882 — 98.384 złr. 25, a na podsta- 
wie tych pożyczek wydane i w obiegu będące 
obiigacje komunalne 103.300 złr. 

Wiadomo, że pożyczki hipoteczne, na pod- 
stawie których wydawane bywają 5-pret. listy 
zastawne, udziela Zakład obecnie na 8 prct.; 
pożyczki zaś gminom w 5-prc. obligacjach ko- 
munałnych — na 7 pret. Wszelkie pożyczki 
wypłacane bywają w pełnej imiennej wysokości 
gotówką, wkładka zaś udziałowa tudzież kwo- 
ta wynikająca z różnicy kursu, bywa przez Za- 
kład w zastępstwie dłużnika pokrywaną i bez 
oprocentowania do zwrotu zachowywaną przy 
pojedynczych ratach pożyczkowych przez czas 
trwania spłaty pożyczkowej. 

Procent za zwłokę od nieuiszczonych w ter- 
minie rat pożyczkowych rachowany bywa o 1 
pret. wyżej nad ustanowioną stopę procentową, 
tj. 9 pret. za zwłokę przy pożyczkach hipote- 
cznych, a 8 prct. przy pożyczkach gminnych. 
Zdaje się, że powyższa stopa procentowa nie 
może być bynajmniej za wygórowaną uważana, 
ani też nikt bezstronny nie może żądać od Za- 
kładu dalszego jej zniżenia: — Zakład bowiem 
przy dzisiejszych stosunkach obowiązany  opła- 
cać bezwarunkowo po większej części 6 pre. a 
z dywidendą do 6'/, pret. od będących jeszcze 
w obiegu przeszło 6 milionów 6-pret. listów 
zastawnych, a nadto choćby najskromniejsze ko- 


szta administracyjne wraz z podatkami i inne- 
mi należytościami rządowemi wymagają na po- 
krycie przeszło 2 pret. z dochodów rocznych. 


Teatr. 


Drugi koncert Emila Saureta zapełnił wczoraj 


Wreszcie Zakład włośc., który jest instytucją | znowu szczelnie salę teatralną wyborową publi- 


na wzajęmności opartą, a nie na zysk obliczo- 
ną, i który jest tylko pośrednikiem między po- 
siadaczami listów a dłużnikami, żąda od tych 
ostatnich tytułem odsetek pożyczkowych tylko 
tyle, ile niezbędnie potrzeba va pokrycie jego 
własnych wydatków. Stopa ta jest zresztą niz- 
szą od stopy wielu Towarzystw zaliczkowych i 
innych zakładów, zajmujących się w kraju na- 
szym udzielaniem drobniejszego kredytu dla wła- 
ścicieli mniejszych posiadłości, względnie dla 
włościan. 

Dla tych dłużników, którzy poprzednio za- 
ciągnęli byli pożyczki na wyższą stopę procen- 
tową, a obecnie zgłaszają się do przemiany ich 
resztującego dlugu z opocentowaniem niższem, 
uskuteczniono dotąd ogółem konwersję 2.651 po- 
życzek dawniejszych. 

Tytułem ogniowych odszkodowań wypła- 
cono r.z. 130 poszkodowanym sumę zł. 23.648:32, 
z czego kwota zł. 9.15986 pokrytą została przez 
Towarzystwo węgierskie, zaś zl. 14.488:46 wy- 
płacono z własnego funduszu asekuracyjnego, 
który z końcem r. 1882 wynosił zł. 352.21533. 

Przez cały czas istnienia zakładu wypła- 
cono szkód ogniowych 2.647 członkom w ogól- 
nej sumie sumie zł. 395.902-51. 

Z końcem roku upłynionego, w celu dal- 
szego zwrotnego ubezpieczenia budynków dłu- 
Zników, zawartą została umowa z krakowskiem 
Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń. 

Fundusz rezerwowy, wynosi w końcu gru- 
dnia 1882 zł. 398.812:09. 

Obrót kasy głównej i kas powiatowych wy- 
nosił w r. zł. 5,031.019 18. Dochód brutto w 
r. 1882 zł. 848.50140. Dochód czysty zaś zł. 
90.509'60. 

Koszta zarządu wynosiły w r. z. zł. 199.885'85, 
czyli w stosunku do dochodu z odsetek pożycz- 
kowych 2*/,,7%- 

W celu możności pokrywania opustów w ra- 
zie klęsk elementarnych, małoletności spadko- 
bierców i innych ewentualnych ubytków, utwo- 
rzony został z dochodów rocznych specjalny fun- 
dusz rezerwowy. Do pozostałości tej rezerwy 
z r. 1881 w ilości zł. 46,120:45, przydzieleno w 
r. z. z funduszu ubezpieczeń we własnym ra- 
chunku prowadzonych, zł. 150.000, natomiast na 
powyzsze cele zużytkowano zł. 87.675*33, w sku- 
tek czego z końcem r. 1882 stan rzeczonego 
funduszu specjalnego wynosił zł. 108.445'12. 

Ze spłat pożyczkowych łącznie z odsetkami 
amortyzacyjnemi i odsetkami za zwłokę, wpły- 
nęło w r.z. od dłużników gotówką zł. 1,575.98594, 
z czego na poczet rat zaległych przypada zł. 
826.225. 

Powyższy roczny wpływ pieniężny dowodzi, 
że znaczna ilość dłużników uiszcza przynależne 
raty bieżące oraz w części także raty zaległe ; 
pozostaje wszelako jeszcze wielu takich opie- 
Szałych dłużników, którzy bez uwzględnienia 
licznych upomnień, częstokroć nawet przez kilka 
łat na poczet długu nie niepłacą, pomimo posia- 
dania odpowiednich funduszów i licznych spo- 
sobności zarobkowania. Zwykle bywają to tacy 
dłużnicy, którzy dają jeszcze posłuch różnym 
zdrożnym podszeptom, łudząc się nieuzasadnio- 
nemi nadziejami lub wreszcie budują na popar- 
cie u niewłaściwych opiekunów, i na których 
wywierają wpływ skuteczny dopiero następ- 
stwa sądowej egzekucji. 

Z tego powodu i przeciw takim głównie 
dłużnikom opieszałym musiano jak najostrzejsze 
zastosować środki prawne, zwłaszcza gdy wszelka 
zwłoka i pobłażliwość w tej mierze okazywała 
się bezskuteczną a nawet szkodliwą, w skutek 
narastania procentów od zaległości. W roku 
minionym wdrożono też kroki egzekucyjne prze- 
ciw 1.008 dłużnikom, i doprowadzono do przy- 
mnsowej sprzedaży 316 gospodarstw. 

Od czasu istnienia zakładu, na 69.415 u- 
dzielonych pożyczek, wdrożono kroki egzeku 
cyjne przeciw 10.252 dłużnikom i zlicytowano 
2.941 gospodarstw, z których 453 pozostaje je- 
szcze w toku sądowym, 797 gospodarstw na- 
były trzecie osoby, zaś 1.691 nabył zakład na 
swój rachunek. Z tych przez zakład nabytych 
gospodarstw, w skutek następnego wyrównania 
długu, wróciło 900 realności w posiadanie pier- 
wotnych właścicieli lub ich rodzin, przeto z 
końcem roku zeszłego pozostało ogółem 791 go- 
spodarstw w posiadaniu zakładu. 

Spodziewać się można, że í z tych ostatnich 
gospodarstw pewna część znaczniejsza odzy- 
skaną jeszcze zostanie przez dawniejszych wła- 
ścicieli, jeżeli dodatkowo dług swój umorzą, ku 
czemu mają pozostawioną możność z korzy- 
stnemi ułatwieniami ze strony zakładu. 


cżnością. Znakomity skrzypek odegrał nasamprzód 
koncert Brncha (a nie Mendelsohna, jak było w 
programie) bardzo efektownie, następnie lekką, 
prawdziwie francuską kompozycję Saint-Saensa „In- 
trodukcję i Rondo capriccioso“, z nadzwyczajnem 
zacięciem i elegancją. Ten drugi numer wprawił 
publiczność w prawdziwy entuzjazm. Numer trzeci 
programu stanowiła „Serenade melancoliqne* Czaj- 
kowskiego, rzecz bardzo piękna, instrumentowana 
oryginalnie o wybornym pierwszym temacie, jednak 
za rozwlekła — wadę tę jednak pokrył wykonaw- 
ca szlachetnym tonem i ciepłem uczucia, Kaprys 
własnej kompozycji instrwnontowany z hiszpańska, 
a najeżony takiemi trudnościami, jakie rzadko spo- 
tyka się w której kompozycji, odegrał koncertant 
z taką swobodą i pewnością siebie, że wszystkich 
wprawił w zachwyt i zdumienie. Publiczność roz- 
entuzjazmowana zmusiła ciągłem wywoływaniem 
koncertanta do dodanis je:zcze jednego numeru nad 
program. Sauret, jak na pierwszym koncercie ode- 
grał nadliczbowo  „Sielankę* (Ta champetre) H. 
Wieniawskiego. Dzisiaj odbędzie się pożegnalny 
koncert wielkiego mistrza w „Domn Narodnym* — 
a jutro opuści on nasze miasto. Niechaj będzie 
przekonany, że przyjemność jaką nam sprawił, dłu- 
go pozostanie w naszęj pamięci, a jeśli kiedy wy- 
bierze się znown z Berlina (jest on tam profesorem 
konserwatorjum) w podróż artystyczną, niech nie 
zapomina o Lwowie, który umiał ocenić jego talent 
i pracę, 

Przed koncertem ujrzeliśmy po raz pierwszy 
bluetkę Dreyfusa p. t. „Pan i pani". Błahostka ta 
zręcznie napisana, udznacza się jednym oryginalnym 
pomysłem, mianowicie, że jedna z dwóch wprowa- 
dzonych osób, między któremi odgrywa się akcja, 
od początku sztuki, aź do zapadnięcia kurtyny nie 
mówi ani słowa, a mimo to gra ciągle. Treść tej 
bluetki taka: Mąż wraca późno do domu, żona za- 
czyna mu robić wyrzuty, które przechodzą całą 
skalę uczuć, on wreszcie wyjmuje pudełko z koszto- 
wnościami, a żona przekonuje się, że nie chodził 
on na żadną hulankę, tylko wybierał dla niej u ju- 
bilera podarunek, 

Jestto jak widzimy nic — ale to nie napisane 
z werwą i humorem sprawia na scenie dobre wra- 
żenie. „Panem“ był p. Żelazowski, „Panią“ p. Ze- 
lazo wska. 

Pierwszy wyrazistą, a nieprzesadną mimiką, 
podołał w zupełności trudnemu swemu zadaniu, ona 
była gderaczką skończoną, Zrobimy jej tylko tę 
uwagę, że powinna była mówić jeszcze w szybszem 
tempie, aby widz odniósł wrażenie, że biedak mąż 
w istocie nie może przyjść do słowa, w ten tylko 
bowiem sposób można usprawiedliwić oryginalny, 
ale niezbyt naturalny pomysł autora, Oprócz „Pan- 
na i pani“ ubawiła się wybornie publiczność powtó- 
rzonym po raz piąty „Wujaszkiem Alfonsa.“ 


Kranika miejscowa i zamiejscówa, 


Dnia 19. Kwietnia. 


Pogodę mamy dziś piękną, choć jeszcze nie 
ustaloną ; termometr wskaznje w południe 9 stopni 
ciepła. 

* Kadencja sądów przysięgłych skończyła się 
z dniem wczorajszym. 

* Deficyt w kasie miejskiej, spowodowany de- 
fraudacją dwóch egzekutorów podatków miejskich, 
jak dotychczas obliczono, ma już wynosić do 30.000 
złr. — a jeszcze wszystkich braków nie spraw- 
dzono. 

* Nowo mianowany profesor dr. Tadensz Woj- 
ciechowski rozpoczął dziś 19. b. m. wykłady histo- 
rji polskiej w tutejszym nniwersytecie, W ponie- 
działki i czwartki od godziny 11. do 12. wykładać 
będzie „Dzieje Polski, Litwy i Rusi do końca XII. 
wieku“. Nie wątpimy, że dr. Wojciechowski, zna- 
ny ze swych prac historycznych w świecie nau- 
kowym, jak „Chrobacja* i rzecz „O rocznikach 
polskich do wieku XV.*, ściągnie liczne audyto- 
rjum i z poza grona nczniów uniwersyteckich. 

* Usiłowane wymuszenie. Zarządca szpitala 
głównego p. Malinowski, otrzymał wczoraj list z po- 
gróżkami i żądaniem pewnej kwoty pieniężnej. Pray- 
niósł go ekspres, Autor czy pośrednik w dziele wy: 
muszenia, był tyle nieprzezorny, że dał się przy- 
aresztować. 

* Lokalna kolej Dolina-Wygoda, założona przez 
br. Poppera, została w dniu 17. bm. otwartą. 

* Samobójstwo. A. L., słuchacz czwartego ro- 
ku praw, odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru. Przyczyną samobójstwa były kłopoty pienię- 
Żne. 

* Jak się rozdaje posady. Dnia 14. stycznia 
b. r. ogłosiło prezydjam namiestnictwa konkurs do 
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REALIZM i KOBIETA 


przez 


Dr. Emanuela Dunina Borkowskiego. 


(Dokończenie.) 


Przypatrzmy się bliżej pojedynczym dzia- 
łom tej pracy niewieściej. Na pierwszem zaraz 
miejscu uderzyć nas musi konieczność wspólne- 
go między mężem a żoną ułożenia wysokości 
wydatków życia materjalnego. Dochód zdobyty 
przez mężczyznę na jakimkolwiek polu produk- 
cji, stanowi niejako przychód brutto każdej ro- 
dziny. Z niege należy strącić sumę koniecznych 
wydatków, których wysokość stosować się win- 
na do cyfry ogólnego dochodu. Nazwijmy rze- 
czy po imieniu: to wspólne obrachowanie sił 
pieniężnych, rodzinie przysługujących, nie jest 
niczem innem jak budżetowaniem. 

Od wieków uznała teorja, uświęciła prak- 
tyka budżetowanie dochodu i rozchodu w wiel- 
kich związkach społecznych, w państwach. Nikt 
nie może sobie wyobrazić życia państwowego 
bez ścisłego budżetu, jakżeż pojąć istnienie mą- 
terjalne rodziny, tego najpierwszego związku 
ludzkości, stanowiącego podstawę wszystkich 
innych, bez poprzedniego zrównoważenia liczb 
dochodu i rozchodu. A jednak choć kazdy w te. 
orji przyzna nam słuszność, wielu zdaje Się nie 
uznawać jej w praktyce. Mowa nasza ojczysta 
posiada jeden nieszczęśliwy zwrot: 
będzie.* Rodzina, w której to krótkie a straszne 
w swych skutkach zdanie, zajęło miejsce Ścisłej 
rachunkowości, pewnie zapadła na ciężką cho- 
robę, którą djagności socjalni nazwali życiem 
nad stan. Choroba to niebezpieczna, raz nią do- 
tknięta rodzina szybko chyli się do upadku, je- 
żeli nawidzi całe społeczeństwo, wnet zdoła zni- 
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szczyć owoce pracy narodu przez długie lata 
skrzętnej zapobiegliwości zebrane. Leczenie tej 
niemocy jest trudnem, zapobieżenie jej wybn- 
chowi jednak leży w ręku kobiety. Nie wystar- 
czy tu, jeżeli żona trzymać SiĘ będzie choćby 
najściślej nawet sumy przez męza Jej odstąpło- 
nej, na pokrycie wydatków domowych, na 0pę- 
dzenie jej osobistych potrzeb; chcąc się uchro- 
nić od możliwego złego, musi ona zbadać rze- 
czywistą wysokość dochodów rodziny, musi roz- 
ważyć, czy oddana jej do użytku cząstka, stol 
w koniecznym harmonijnym stosunku do całości. 
Mężczyzna owładnięty wdziękiem kobiety, przy- 
wiązany do niej złotym więzem miłości, pragnie 
życie jej uczynić przyjemnem, lekkiem, pragnie 
z drogi jej usunąć wszelkie ciernie i przeciwno- 
ści. Tem uczuciem wiedziony, oddaje z radością 
jej potrzefom, zachciankom większość zapraco- 
wanego grosza, pociesza się nadzieją wyrówna- 
nia zachwianego budżetu zwiększoną produkcją, 
liczy na jakiś zbieg okoliczności nader szczęśli- 
wy, który wypełni powstały niedobór. I tak z 
dnia na dzień rosną wydatki, deficyta domowę 
z roku na rok pokrywają się długami, aż nagle 
kredyt ustaje, kapitał zmarnowany nie przynosi 
już dochodu, byt rodziny oddany na pastwę lo- 
su. Zadanie to kobiety w początkach jeszcze 
powstrzymać wszelki wydatek rozrzutny, sta- 
nowczo odmówić mężowi ofiarowanego dla sie- 
bie zbytku lub zbyteczku, skoro on może pocią- 
gnąć nakłady budżetem nieprzewidziane. 

ona rzemieślnika, która posiada jedną su- 
knię zbyteczną, pani licznych włości, która w 
niepotrzebnej podróży paryskiej kilka tysięcy 
straciła, zarówno zawiniły swemu zadaniu spo- 
ecznemu. Niewiasty polskie w całym świecie 
słyną jako kochające małżonki, wzorowe matki, 
poświęcenia pełne córki ojczyzny, czyżby im 
trudno miało być przynieść w ofierze dobra ro- 
dziny te tysiączne nadliczbowe wydatki, stano- 
wiące początek zamętu pieniężnego, w którym 
ostatecznie tonie dobrobyt jednostek, bogactwo 
narodu, Gdy tak wspólną rozwagą ustanowione 


zostaną pozycje wydatków domowych, rozpoczy- 
na się dla niewiasty drugi okres starania cią- 
glego i wytrwałego, nietylko aby nie przekro- 
czyć z góry wyznaczonej kwoty, ale także aby 
najszczupiejszemi nawet środkami, uzyskać dla 
domu swego te niezliczone i nieokreślone dro- 
bne powaby stanowiące, dia znużonego dzienną 
pracą męża, siłę atrakcji ogniska domowego, 
uzrok angielskiego „home*. Uśmiech na twarzy, 
staranność w najuboższym nawet ubiorze, czy- 
stość i porządek w domowym dobytku, nie są 
przywilejem bogactwa, lecz zarówno stanowią 
podstawę szczęścia magnackiej rodziny, jak 1 
stadła robotniczego. 

Trudną i zbyteczną byłoby pracą, słowami 
wyczerpać ten nieskończony poczet nieuchwy- 
tnych zalotów domowych, stanowiących w swej 
wzajemnej harmonii, pokrzepiającą siłę; jedynie 
sercem kierowana rączka zdoła usnuć trwałe 
więzy słodkiej niewoli domowej. Iluż to dziel- 
nych pracowników, iluż poświęcenia pełnych o- 
brońców ojczyzny straconych zostało dla dobrej 
sprawy, przez brak cieplika rodzinnego, iluż 
zwątpionych porzuciło rozpoczętą pracę, nie 
znajdując w oku ukochanej żony tej zachęty, 
która osłabioną energię podnosi, upadłego du- 
cha uzbraja do dalszych zapasów. 

_ Jeżeli tak ważnem jest zadanie żony, o ileż 
więcej jeszcze wymaga społeczeństwo od kobie- 
ty-matki. Ona to kieruje chwiejnemi krokami 
dzieciny, ona to wpaja w nią pierwsze zasa- 
dy, które dla niejednego stanowią cały zasób, 
cały skarbiec pociechy, zkąd czerpać będzie o- 
tuchę w chwilach najcięższych swego żywota. 
Nie masz tak zepsutego serca, w któremby na 
słowo matka, jakaś ukryta struna nie zadrgała, 
w któremby to imię nie rozbudziło rzewnego 
wspomnienia, tkliwych przestróg, któremi wy- 
posażyła swego syna do przyszłej walki. Nie- 
wiasta, która zdoła zadość uczynić tym obu za- 
daniom matki i żony, która pojmie wysoką do- 
niosłość swego społecznego stanowiska, nie pod- 
niesie zaiste rokoszu przeciw istniejącemu po- 
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rządkowi rzeczy, serce jej nie zapragnie tej ja- 
kiejś nowej, modnej emancypacji. Przecież eman- 
cypacja znaczy tyle co uwolnienie, oswobodze- 
nie, równouprawnienie. Gdyby rzymskie lub 
greckie niewiasty, przygnębione „manus* mężów 
swoich, były dążyły do oswobodzenia się z krę- 
pujących je pęt, wolnoby im było mówić o e- 
mancypacji. Lecz dzisiaj, gdy zasadę wolności i 
równości dyktują rządzące ustawy, gdy kobieta, 
samowładna pani swej woli, ochroniona prawem, 
które jej równą jak mężczyznie wymierzy spra- 
wiedliwość, oddaje dobrowolnie swą rękę mężo- 
wi, szukając w nim jedynie opieki i pomocy, 
chcąc wspólnie założyć podstawę przyszłej ro- 
dziny, dzis gdy małżeństwo jest połączeniem 
wolnego z wolną, czyż godzi się jeszcze mówić 
o emancypacji? W tem Słowie tkwi całkiem in- 
ne pojęcie. Dzisiejsza emancypacja, to dążność 
kobiety do niewypełniania swego zadania, to 
brak odwagi do podjęcia slę żmudnej pracy, do- 
biej matki, przykładnej żony, to zgubna walka 
podjęta przeciw małżeństwu, przeciw macie- 
rzyństwu, to rzucona rękawica woli Stwórcy, 
który wyznaczył rodzinę i dom, jako alfę i o- 
megę niewieściej produkcji. 

Jeżeli zaś pojedyńcza jednostka niewieścia 
wyrwana wypadkiem z pola działania przez 
przyrodę jej wytkniętego, zmuszoną zostanie 
przyłożyć ręki do ciężkiej pracy mężczyzny; 
niechaj nam wolno będzie z głębi serca ubole- 
wać nad jej przeznaczeniem; znajdzie Ona na 
swej drodze wiele ciężkich zawodów, mało 
chwil pociechy, szczęśliwą będzie, jeżeli w pół 
tej drogi siły jej nie zawiodą, jeżeli złamana 
walką nieodpowiednią nie upadnie, żałując chwi- 
li, w której rozpoczęła zapasy bez dostateczne- 
go zasobu sprężystości, siły odpornej i wypar- 
cią się swego jestestwa żeńskiego. Lecz jeżeli 
już nie pojedyńcza kobieta, lecz wszystkie nie- 
wiasty którejś warstwy społecznej, zbiegiem 
wrogich okoliczności, rzucone zostaną na pole 
produkcji męzkiej, staną się już nie towarzy- 
szkami lecz niebezpiecznemi współzawodniczka- 


mi, walczącemi z mężczyzną o zarobek codzien- 
ny, wtedy to powstać musi jakiś zamęt społe- 
czny, chaos zastąpić musi porządek i harmonię. 
Tak się stało w wielu krajach, w których ko- 
biety w pracy fabrycznej i rzemieślniczej sta- 
nęły obok mężczyzny. Produkcja spotęgowana 
prawie w dwójnasób, zalała swemi wyrobami 
targi międzynarodowe. Podaż się zwiększyła 
bez odpowiedniego zwiększenia popytu, cena 
wyrobu zmalała, zysk przedsiębiorcy spadał czę- 
sto niżej zera, aby osięgnąć odsetki od kapita- 
łu musiał fabrykant zmniejszyć koszta produk- 
cji, zniżyć, mało co nie o połowę, zapłatę swych 
robotników. Mąż i żona dziś wspólnie u war- 
sztatu zajęci, zarabiają zaledwie tę samą kwo- 
tę, którą dawniej sam mężczyzna do domu 
przynosił. 4 

Lecz za to dzieci oddane nędznemu wycho- 
waniu ochronek, ognisko domowe robotnika 
rozbite dla zadosyćuczynienia wymogom nieo- 
graniczonej produkcji, lecz za to żona jego, cór- 
ki jego oddane na pastwę niezwalczonej anemii. 
W sercu jego powstać musi żal do istniejącego 
porządku rzeczy, który nie daje mu ani chwili 
odetchnienia, ani chwili spoczynku na łonie ro- 
dziny. Żal ten wnet przemienia się w niena- 
wiść, której na imię socjalizm. Gdy jednakże 
niewiasta nieprzecząc swemu powołaniu, nie 
zaniedbując swych naturalnych obowiązków, 
chwile wolne poświęci umysłowej pracy, obda- 
rzając naszą literaturę, naszą sztukę, nawet ści- 
słą naukę, cennemi okazami swej produkcji, gdy 
przeleje na papier lub płótno, skarby uczucia i 
piękna w sercu jej zawarte, obdzielając niemi 
szersze koło wielbicieli, pierwsi przykłaśniemy, 
pierwsi złożymy hołd u pięknych stopek tej, 
która niestarłszy ze swego czoła boskiego zna” 
mienia niewiasty, potrafiła połączyć w sobie, 
produkcję ze spożyciem, twórczość z macie- 
rzyństwem. 


Suchawola d. 2. stycznia 1883, 
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l. 369 w Gaz. Lw. na posadę... w Zach. Galicji 
z tem zastrzeżeniem, że kandydat musi udowodnić 
dokumentami, iż jest biegły w jęz. polskim w mo- 
wie i piśmie, że więc jako Polak kształcił się w pol- 
skich szkołach i w tym kraju odbył praktykę, — 
Wyznaczono do 27. lutego b. r. wnosić podania do 
ministerjum. Sprawa została załatwiona w ten spo- 
sób, iż nikt z Galicji owaj posady nie otrzymał, 
chociaż ' mial wszelkie po temu żądane warunki, 
ale za to otrzymał ja kandydat z Pragi czeskiej o 
nazwisku niemieckiem... Lecz może i słusznie nale- 
żała mu się owa posada, bo ma te zasługi za sobą, 
że ojciec jego jest naczelnym inspektorem telegra- 
fów kolei państwowych, stryj posłem rakuskim, I 
t. d... a przecież wszędzie musi być — równo- 
uprawnienie. (£. J. N.) 

* Kolonie letnie dla dzieci. W Krakowie za- 
jęto się za inicjatywą docenta uniwersytetu dr. Gra- 
bowskiego myślą utworzenia letnich kolonij dla 
dzieci W tym celu ma być zawiązane Towarzy 
stwo, któro ma się zająć przedewszystkiem zebra- 


Irydjona. 


Panu I. H. skradziono z kieszeni pugilares z kwo- 
tą 15 zł. 50 c. 


jednej kopercie. 


kartę zastawniczą Zakłańu kredyt. i zastawniczego 
nr. 37.684. 


go dostojnika sądownictwa węgierskiego , Majlacie, 
przypomniało prawdziwie tragiczne koleje losu tego 
rodu. I tak, kilkadziesiąt lat tómu, zginął jeden z 
Majlathów śmiercią głodową w jaskini, do której 
własna służba go zwabiła a potem wyjście zatara- 
sowała. 


* Jutro w piątek: św. Agnieszki; — św.| —  Olbrzymiego jesiotra złowiono w Dunaju Podatki pośrednie we Francji za miesiąc] wtorek naczyie z pięcioma funtami prochu i 
koło Preszburga. Mierzył on 2 sążnie długości, a| marzec przyniosły o 6,800.000 franków mniej|zapałem. Rano otrzymał biskup (anglikański) 
ważył 230 klg. niż było preliminowane. Ponieważ jednak wjlist z pogróżkami. 

— Na koronację zamówiono w warszawskiej |stycznia i lutym były nadwyżki, niedobór za 
i petersburgskiej tabryce „La Ferme“ 30 milionów | pierwszy kwartał wynosi 5,000.000 franków. 
sztnk papierosów , które mają być rozdawane dar-|Jeżeliby tak dalej poszło, niedobór całoroczny | 
mọ podczas trwania uroczystości. Tytoń użyty na| wyniósłby 20 milionów franków ; spodziewają 
te papierosy ma być w cenie od 15 do 35 rubli za|się jednak, że następte miesiące bydą wyda- 
pud. Nie wiadomo tylko ile z tych 30 milionów |tniejsze. Parlament doradza z tego powodu 
dostanie się faktycznie między lud. Izbom oszczędność. W tym duchu piszą mne 
Nie Montgolfier lecz ksiądz Guzman z Liz- republikańskie dzienniki — natomiast prasa mo- 
bony pierwszym jest wynalazcą żeglugi napowie- narchiczna rozwodzi jeremiady nad republiką, 
trznej. Badania, jakie w tym względzie poczyniło która Francję doprowadza do bankructwa. 
w najnowszym czasie Towarzystwo żeglarstwa na- p : 
powietrznego, okazały, że jeszcze w r. 1709 ksiądz k > u 
Guzman w Lizbonie balonem się wzniósł, Ówczesny Marszałkowie szłachty i znaczniejsi jej prze 
król portugalski wynagrodził wynalazcę za to od-|stawiciele, mają się zebrać w Moskwie dla u- Przyjechali d. 19. kwietnia 1883. 
krycie mianując go kanonikiem, a zarazem mianu- | uczestniczenia przy koronacji nie później jak w Hotel ZORZA : K. margr. Gordon z Nieżu- 
jac go profesorem wszechnicy w Coimbrze, iżby na (ls E. maja. Przedstawiciele szlachty, podczas|chowa, I. Bielski z Rycheic, T. Niementowski z 
tem stanowisku dalsze mógł czynić badania. Tak |ceremonii koronacji w zamku na Kremlu, znaj- Żółkwi, E. Füller z Rozdołu, Z. hr. Ledochowska z 
Wołynia. 


* Wiadomości policyjne z dnia 18. b. m.: 


Teatr hr. Skarbka 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We 


Pan S E. zgnbił srebrny zegarek, cylinder o 


Złożono w policji torebkę z kowotą 86 ct, i 
czwartek dnia 19. kwietnia 1883 roku. 


Po raz drugi: 


KKUKUŁECI 


komedja w czterech aktach A. Kneisla, tłumaczył 
Jarosław Pieniązek. 
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Tragika w rodzinie Majlathów. 
Świeżo popełnione morderstwo na osobie najwyższe- 
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Lat temu kilka, znakomity historyk hr. 


niem odpowiedniego fanduszu. W Krakowie „rzecz 
ta przyjdzie niezawodnie do skutku, — a możeby i 
u nas można pomyśleć o czemś podobnem >... 

* Balsamowanie ciał. Profesor anatomii ini- 
wersytetn genewskiego, p. Laskowski, wynalazł no- 
wy sposób konserwowania ciał zmarłych, będący je 
go wynalazkiem. Profesor IL. wysłał kilka mumij, 
spreparowanych według swojego systemu, na wysta- 
wę, jaka w czerwcu r. b. otwartą zostanie w Zu- 
rychu. Praktyczne rezultaty inwencji p. Laskowskie- 
go mają być świetne. 

* Z armii. Oskar Madurowicz, pułkownik i ko- 
mendant placn w Serajewie, przeniesiony w stan 
stałego spoczynku, jako inwalid, z uznaniem za zna- 
komitą służbę. — Rotmistrz I. klasy, Apolinay Ski- 
bniewski, mianowany oficjałem najwyższej kancełarji 
wojskowej. 

* Wypadki. Strażnik lasowy klasztoru staniąt- 
kowskiego, w powiecie bocheńskim, Jan Sterecki, 
dnia 4. b. m. wszedł z nahitą bronią do chaty 40- 
fii Michaleowej w Podburzu i usiadł tam na łóżku, 
trzymając broń w ręku. Gdy chciał zapalić fajkę i 
sięguął ręką do kieszeni, strzelba wypaliła, a na- 
bój ugodził nieszczęśliwego w serce i spowudował 
śmierć natychmiastową. h < 

W skutek zmarznięcia utracił życie, wracając 
w stanie nietrzeźwym nocą z Turki do domu, wło- 
ścianin z Jawory, w powiecie tureckim, Stefan Ta- 
worski Romanowicz. Działo się dnia 5. kwietnia! 

Pożar na obszarze dworskim w Słochyni, w po- 
wiecie staromiejskim, zniszczył karczmę oraz zna- 
czny zapas zboża, a w płomieniach zginęło nadto 
9 koni i 16 sztuk bydła rogatego. Strata nieubez- 
pieczona wynosi 3.352 zł. Przyczyną nieszczęścia 
była nieostrożność. W Olszowej, w powiecie 
brzeskim, spłonęlo gospodarstwo włościańskie w 
skutek podpalenia. Stratę oceniono na 1065 zł. 


Karol; 


z drugiego jeden, 


* * 
* 


Majlath przygnieciony niedostatkiem, utopił się 7 
rozmysłu razem ze swoją córką w jeziorze Starn- 
berskiem w Bawarji. Rybacy wydobyli zwłoki oboj- 
ga związane ze sobą. 

Jako komentarz do tego połażyć może ninejszy 
ustęp z brosznry świeżo wydanej przez hr. Kolo- 
mana Majlatha, syna wspomnianego historyka: „Mój 
dziad był dwnkrotnie ożeniony, najpierw z panuą 
Rossenyi, a po jej Śmierci z hr. Sandor. Z pierw- 
szego małżeństwa pozostało dwóch synów, Józef i 
t. j. mój ojciec. 
braćmi zapanowała zawiść, a to z przyczyny, że 
majątek Turbal dostał się na mocy zapisu mojemu 
ojcu. Nieprzyjaźny stosunek dwóch braci do moje- 
go ojca, stał na przeszkodzie normalnemu uporząd- 
kowaniu finansów tegoż, do czego w niemałym sto- 


Między 


swoim synom, i dlatego w ciągu całego życia mo- 
jego nie doznałem najmniejszej od nich życzliwości. 

... Otrzymawszy listy od mojej nieszczęśliwej 
siostry z doniesieniem o oplakanem położeniu ojca, 
udałem się do syna wspomnianego prezydenta, do 
bogatego hbr. Antoniego Majlatha, b. nadwornego 
kanclerza węgierskiego. Odmowną odpowiedż swoją 
usprawiedliwił, iż spłaciwszy przed 20 laty długi 
mojego ojca, nie więcej już uczynić może. Toż sa- 
mo niewskórała nic i moja matka, udawszy się do 
siostry mojego ojca lr. Alojzy Batthyani. Podobnie 
postąpiła sobie i druga siostra mojego ojca, przeło- 
żona zakładu w St. Pölten, oświadczając mojej mat- 
ce, iź o nas wszysthich nic wiedzieć. nie chce, i tłu- 
macząc się, że w r. 1848 ogłosiłem we Wiedniu 
buntowniczą odezwę, uwłaczającą czei arcyka. Zofii. 
Spełzły tedy wszystkie usiłowania ku poratowaniu 
ojca i siostry mojej i tak spełniła się katastrofa 
w falach jeziora Staremberskiego*. 


no, to dowodzi, że król nadając mu przywilej, pod|tylko po cztery osób z każdej gubernii. (!) 

karą Śmierci zabronił, gdyby się ktokelwiek ośmie- 
lit oprócz niego podróż napowietrzną przedsięwziąć. 
Dachowieństwo ówczesne upatrując w tem karygo- 
dną zapamiętałość, usiłowało dalszym doświadcze- 


niom zapobiedz. 


pomysłów. 


ludowe w 


Mozarta pomnik. 


oświecenia. 


dności wiejskiej 


języku polskim lab ruskim. 


Prezesem wy- 


Lakme, nową operę 3-aktową p. Delibes, 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 
Ogłoszenie konkursu na najlepsze dziełka 


Komitet wydawnictwa dziełek ludowych we 
Lwowie, ogłasza niniejszem konknrs na dziełka ln- 
dowe w języku polskim lub raskim, oryginalnie na- 
pisane i dotąd nie drukowane, przeznaczone dla lu- 
i małomiejskiej z uwzględnieniem 
stosunków wschodniej części naszego kraju, objęto- 
ści od 2 do 2'/, arkuszy druku, 


wiedliwości, 


Ustawę 
dniu, 


Now. Wr. zaznacza, iż ks. Piotr Karageor- 
giewicz, pretendent do tronu serbskiego, bawiąc | Wąsowicz z Brzeżan. 
w Bukareszcie, w przejeździe do Bułgarji, był 
W Wiedniu odbyło się| przedmiotem długich i gwarnych owacyj. Z po- 
posiedzenie zwołanego przez br. Hoflmana i pana| wodu jednej z tych owacyj, książę wypowie- 
Dumbę komitetu, celem postawienia w Wiedniu po- 


wiedział długą mowę, w której oświadczył, iż 
mnika wielkiemu twórcy „Don Juana.“ W komite- 


ma niepłonną nadzieję, że Serbia wstąpi kiedyś |dowiec, M. Klusik z Zaleszczyk, I. Spis z Sokala. 
cie tym zasiedli wszyscy znakomitsi przedstawiciele |na drogę prawdy, i że Bałkański półwysep sta- 
dziennikarstwa, literatury i sztuki. 
brano br. Hoffmana, wiceprezesami p. Dumbę i bur- 
mistrza Uhla. Honorowym prezesęa jest minister 
Wybrano również ścisłejszy komitet, 


nie się własnością Słowian. 
* * 
Z Rady państwa. 


datkowym na budowę odnóg kolei Transwersal- 
przedstawiono onegdaj z wielkiem powodzeniem w |nej. Minister rolnictwa wnosi projekt ustawy 
Paryżu w „Opera Comiqne.* Mnzyka ma być prze-|co do zarządzeń przy odprowadzaniu szkodli- 
śliczna, pełna finezji i delikatnie przeprowadzonych | Wych wód górskich. Przewodniczący komisji spra- 
wiedliwości Hawelka, wnosi aby projekt zmian | spieszny, 
w ustawie hipotecznej zamiast do komisji spra- 


jęto 131 głosami przeciw 128. 


przyjęto w drugiem i trzeciem 
Menger, Hausner, Dzieduszyscki czynili uwagi] 13 
przedmiotowe. 

Poczem nastąpił dalszy 
nowel} szkolną. Zabrali głos tylko jeneralni mow- 
cy Suess i Pflügel. Jutro przemówią sprawozdaw- 
cy większości i mniejszości i nastąpi głosowanie 
co do przystąpienia do rozprawy szczegółowej. 

Wiedeń d. 19. kwietnia. Komisja budżetowa 
Izby posłów zatwierdziła dalsze użycie reszty | pociąg pespieszny, o gods. % min. 53 rano pociąg osobowy 
pozwolonych na r. 1882 kredytów na budowę 


* 
* * 


odesłać do komisji podatkowej. Przy- 
o budowie gmachu pocztowego w Wiec- 
czytaniu. 


ciąg rozpraw nad 


Hotel ANGIELSKI: G. Aksentowicz z Da- 
nilcza, W. Romaszkan z Wyżnicy, W. Bodyński z 
Złoczowa, F. Kawecki z Sambora, S. Serkowa z 
Podgórza, D. Mokrzycki z Żydaczowa. B. Dunin 

Hotel LANGA: Br. Canitz z Tarnopola, A. 
Kubicki z Kamionki, I. Haschek z Wiednia. 

Hotel KRAKOWSKI: K. Wąsowski z Komar- 
na, M. Turzański z Radowie, A, Bielewicz z Wa- 


Hotel EUROPEJSKI: A. hr. Piniński z Bro- 
dow, I. Borkowski z Zaleszczyk, R. Miknsiński z 
Kolbnszowy, K. Seemann z Niemiec, W. Fleisch- 
mann, M. Quintner i A. Sałzer z Wiednia. 

Hotel WARSZAWSKI: R. Limanowski z Boł- 


pniu przyczynił się także brat jego Józef, jako | który zajmie się wydaniem odezwy wzywającej cały szowie, K. Kosiński z Czerniowiec, 1. Swoboda z 
prezes węgierskiej kancelarji nadwornej. Zawiść |świat cywilizowany do składek na pomnik dla nie- Wiedeń dnia 18. kwietnia. Posiedzenie Izby | Grzymałowa. 
swoją ku nam przekazał stryj Józef, w spuściźnie | śmiertelnego mistrza tonów. posłów. Rząd przedkłada wniosek o kredycie do- ER m 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegarn lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: 6 godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o pa 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. b rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mięszany. 

Z PODWÓŁOCZYSRK: na dworze: w Podzamczu o 
godz 10. miu. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
rano i o godz. 8 min. 89 po południn pociąg mieszany, 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz, 8 
miu. 50 rano i o godzinie 4 min. 1% po południu pociąg 
mięszany. 

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano e godz. € min 
20 i pociąg omnibusowy, ,wieczów godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany. 

Odchodząe ze Lwowa: 
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 


o godz. $ min. 9 po południu pociąg mięszany. 


* Apuchtin. Czas podaje nasjępujące szczegóły 
o zajściu z Apuchtinem: „Kilkunastu stndentów 
nniwersytetu złożyło podania do Apuchtina, między 
innymi i ten, który sam sobie wyświadczył sprawie- 
dliwość, a nazywa się on Żukowski, według innych 
Żukowicz, prawosławny, chociaż podobno w Polsce 
wychowany. 
Wczoraj więc zgłosił się tenże wraz Z kolega- 
mi po odpowiedź. Ponieważ podanie nie było spo- 
rządzone po formie, bo nie zawierało między inne- 
mi tytułów kuratora, przeto pan kurator wielce na 
tym punkcie drażliwy i wielce próżny, wziął się do 
niego ostro, mówiąc: Jak śmiesz ty zapominać o 
należnych mi tytułach — czy nie znasz formy p= 
Zmam ją — miał odrzec tenże, wymierzając silny 
policzek kuratorowi, a gdy ten rzucił się na niego, 
policzek dwukrotnie powtórzył. Natychmiast został 
aresztowany. . 
Smutny bardzo wypadek ten, wszelako powie- 
dzieć można, iż był prawie przewidziany. Nienstan= 
ne drażnienie młodzieży, szezególniej po świeżym 
fakcie zamnięcia Puław, musiało rzucić iskrę na 
proch. Nie możemy przypuszczać, aby atak ten był 
przygotowany i obmyślony; była to sprawa czysto 
osobista; zwykła szorstkość Apuchtina przebrała 
już miarkę cierpliwości. Pewniejsze wiadomości prze- 
ślę wem później. Prawdę jednak powiedzieć trzeba, 
że nie słyszałem w całem mieście pożałowania 030- 
by p. Apuchtina; Rosjanie nawet mówią głośno, 48 


Co do treści pozostawia się autorom swobodę 
wyborn przedmiotu z zakresu stosunków społecznych 
i gospodarskich, opowiadań historycznych, zalecając 
przedewszystkiem formę powiastki, 

Za najlepszą pracę wyznacza Komitet nagrodę 
100 złr. w. a. zastrzegając sobie własność premio- 
wanych utworów. — Dziełka nie premiowane, o ile 
Komitet uzna je jako stosowne do druku, będą na- 
byte dla wydawnictwa w cenie począwszy od 20 
złr. za arkusz druku, stosownie do porozumienia z 
autorami, 

Rękopisy konkursowe należy przesyłać pod 
adresem Komitetu wydawnietwa dziełek ludowych 
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 33 najdalej do 15. 
czerwca 1883 r. bez podpisu, jednak z dołączeniem 
zapieczętowanej koperty, noszącej tytuł pracy a za- 
wierającej kartkę z nazwiskiem i adresem autora. 

We Lwowie dnia 15. kwietnia 1883. 


Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy BC mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 
io godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 


obronnych koszar żandarmerji w Krywoszy, wy- 
nurzając ubolewanie, że o przedłużenie wniesio- 
no dopiero po upływie czasu, na który był kredyt 
2 „pa 8 Dalej Aa kredyt dodatko- 
wy 40.000 złr. na obronę krajową, przedłużenie Do POD ć 
niektórych kredytów z r.1881. i 1882 dla mini- | godz. 6 EN ke y Bode AAA 
sterstwa spraw wewnętrznych, tudzież rachunek |52 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz. 
budowy kolei państwowych wraz z przekrocze- Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 
niem co do kolei dalmatyckiej, i kilka pomniej- AAA wisczórącgąóśi, SZ, Z paciąE, 
BI machiukowygu a -- 
I Budapeszt dnia 18. kwietnia. Na posiedzeniu | —— NN — 
tajnem Izby posłów odpowiada prezydent ministrów| Lwów z Izby handlowej, 19. kwietnia 1883. 
na interpelację Fiizeressy'ego, iż na spisie zło- 1. Akcje za sztnkę 
dziei, nadesłanym przez gradecką policję, niema bez kupona bieżącego płacą żądają 
żadnego nazwiska posła. Zresztą potwierdza Tisza | Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 307 — 310 50 
wyjaśnienia Polonyego, złożone w tej sprawie,| w» Iwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 170 — 173 — 
dodając uwagę, iż przestrzeganie powagi Izby nie| Banku hypot. galic. po 200zł. w.a. 301 — 308 
należy do minssterstwa, lecz do Izby samej. Zga-| „ kredt. galie. po 200zł.w.a. 250 — 255 


-—— Warszawa d. 17. kwietnia. W tych dniach 
rozegrał się epilog smutnej historji małżonków N. 
On był urzędnikiem kolejowym o 500 rubli pensji 
rocznej —- ona namczyciełką na pensji prywatnej. 
Pobrali się przed trzema laty. Juź przyjęcie na 
świat pierwszego dziecięcia nadwerężyło budżet mło- 
dej pary, pociągnęło za sobą dług lichwiarski, któ- 
ry wywołał inne, zwłaszcza, że młoda matka mniej 
już mogła lekcjami zarabiać. Ciężka walka o byt, 
wywolała chorobę męża, utratę posady w biurze, 
i.. wreszcie śmierć ze zgryzoty. Przedtem jeszcze 
zmarło dziecię. Młoda kobieta po tylu ciosach mo- 
ralnych, po wycieńczeniu fizycznem nadmierną pra- 
cą dostała obłędu i w tych dniach znalazła schro- 
nienie w szpitalu dzieciątka Jezus... Sunt la- 
crymae! s 

Wczoraj w zakładzie piekarnianym p. A. La- 


ma to, na co zasłużyi, bo nie trzeba draźnić nie- 
ustannie kraju, w którym się żyje i działa prawnie 
już na jego kzkodę. Przekonanie panuje powszech- 
ne, że p. Apuchtin hojnie za swoje męczeństwo 
wynagrodzony zostanie; kto zna rząd tutejszy ten 
nie wątpi o tem. 

* Dla Karola Czartoryskiego, wychodźcy, star- 
ca 70-letniego, b. oficjalisty prywatnego, hr. Wi- 
ktor Baworowski 10 złr. 


* Sprostowanie. Oduośnie do wiadomości w Kro- 
nice Gas. Nar ur. 88 umieszczonej, iż „śledztwo 
wstępne w sprawie czerniowieckiej, już nkończone 
zostało, a prokurator czerniowiecki p. Mehofer po- 
zostaje na wolnej stopie*, upraszam 0 sprostowanie 
w tym kieyunku, iż śledztwo wstępne przeciwko p. 
Mehoferowi wytoczoze nie zostało. Lwów dnia 19. 
kwietnia 1888. C. k. prokurator państwa Szymo- 
nowicz. 

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 


pińskiego ekazywano maszyny, systemu Hailfingiera dza się z tem prezydent Izby, oświadczając, iż po 8. Listy zastawne za 100 sir. 
w Wiedniu, > 4% odpowiedzi na interpelację, dla odparcia tego zaj- bez kupona bieżącego 
Jedna z nich przeznaczona do rozrabiania cia- : ścia podejmie inicjatywę. Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 97 80 98 80 
sta pszennego na t. Z. kajzerki, „odbywa tę czyn- Gospodarstwo, przemysł l handel. Füzeressy oświadcza, że chciał tylko przed-| * " n £ » WA. 89 20 90 50 
ność z zadziwiającą rzeczywiście dokładnością" ; NE ; me łożyć Izbie sprawę, o której powszechnie mó-| »  » „ 5 „ okresowe 37 80 98 80 
druga, za jednem naciśnięciem, dzieli ciasto na czę- Wiedeń d. 17. kwiet. Na dzisiejszy targ do-| wiono: uznaje, że działał zbyt porywczo, ale nieļ ^ » „ 4 p los41'/,1 86 30 67 59 
ści matematycznie równe; trzecia wreszcie zaokrą- | wieziono żywej nierogacizny galicyskiej 3043, śre-| w chęci ubliżenia Polonyemu, którego 'przepra- Banku hyp. galic. 6 pre. w. a. 102 — 103 — 
gla i karbuje bułki, które tym sposobem, bez do- | dnio-ciężkich bagonów 1703, ciężkich bagonów 1576, sza. Na tem i na przemówieniu końcowem 'Tiszy| a s „ E BG, NA 96 80 37 80 
tknięcia prawie ręką ludzką idą do pieca. razem 6320, : i prezydenta Izby, którzy ostrzegali, aby lek- » a a 5 „ 10% pr. 100 — 101 — 
Wszystkie te trzy przyrządy poruszane są Galicyjskie płacono 32, 36, do 42 zł. komyślnie nie nadnżywano prawa interpelacji Listy dłażne g. z. kr. wł. 6 pre. 101 — 102 50 
przez motor gazowy o sile dwóch koni. Średnio ciężkie węgierskie 45 do 53 zł., cię- zakończyła się cała ta sprawa. i y EE A 93 — 95 -—— 
Łatwo zrozumieć, ile przy użyciu tych maszyn |żkie bagony 54 do 56 zł. za 100 kilo żywej wagi. po” ia i 8. Listy diuine za 100 złr. 
oszczędza się czasu i pracy ludzkiej, tem cięższej, Wilhelm Amirowicz & K. Schels, * * Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 
że odbywanej przy temperaturze trzydziestu kilku Vieh-Commissions-Gteschift Warszawa d. 18. kwietnia. Około dwustu i Bukow. 00353 los w 16 lat, — — — — 
stopni ciepła, podłag Reanmure'a, Wien studentów zebrało się wczoraj w gmachu uni- |rndemnizacjne gali ugi ia 199 ar 80 100 
Nie to atoli jest głównym celem rzeczonych III., Pfefferhofgasse Nr. 1. wersyteckim, żądając od rektora wyjaśnień co |Oblig, k J 4, c. O pre. m. K. aj; U = 
przyrządów ; zmierzają one przeważnie do osiągnię- Wedeń d. 17. kwiet. Na targ dzisiejszy do- |do aresztowań, przedsięwziętych z powodu na-|p ig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 35 — 98 — 
cia zupełnej czystości, która przy działaniu ręcznem | wieziono 1576 sztuk ciężkich bagonów, 1703 śre- |paści na kuratora naukowego. Żądaniu temu od- ożyczka kraji 1873 oer da. 101 EA 
niezawsze bywa możliwą. dnich bagonów, 3056 sztuk warchlaków. mówiono. Policja i wojsko obsadziły uniwersy- | Miasta Krakowa ` S 18 — 20 — 
Jest to wzgląd nader ważny pod względem Płacono za ciężkie bagony od 54 zł. do 56zł.|tet, i wieczorem studenci się rozeszli widząc Stanisławowa |. ; 39 — 234 — 
nawet sanitarnym, skoro wiadomo, że pocenie się| — ct., za średnie bagony od 44 zł. do 52 zl, za| wojsko. Nazwiska ich spisano. i i 6. M ) v. 
rąk i ciala, pod wpływem zwrotnikowego gorąca, | warchiaki od 32 zł. do 42 zł, za 100 kilo żywej Wiedeń d. 19. kwietnia. (Pryw.) Z dalmac- | Dukat Ldlendasiń ŻW ZE 556 566 
łatwo zaszczepić może zakaźną jaką chorobę. wagi bez podatku. kimi posłami rząd już się nłożył. Okólnik Jo-| Dukat cesarski | 557 567 
Z tego też głównie powodu zaprowadzone ule- A. Krzysztofowicz & Com. wanowicza będzie cofnięty, a kilku niemiłych | Napoleendor 945 955 
pszenia zasługują na pilną uwagę i Jaknajszersze Praterstrasze 43. almatyńcom urzędników rząd odwoła, Półmperjał rosyjski k J 975 985 
rozpowszechnienie, zwłaszcza , iż właściciel zakładu albo Caffe-Stierbóck. Wiedeń d. 19. kwietnia. (Pryw.) Wieczor-| Rubel rosyjski srebrny w 155 165 
nietylko ogółowi publiczności, lecz nawet i spółza- ka nych posiedzeń Izby posłów nie będzie. Wię-| , : papierowy . 117 519 
wodnikom swoim zadały objaśnień udziela. A za nowellą szkolną wyniesie zapewne 10| 100 marek niemieckich ; 58 20 58 90 
j ja wi śni osów. Szczegół '0zpr : c : > Ray 
; A Telegram Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. |szkolną potrwa do 26. ma => 0 owo apon F 


Studenci wiedeńscy odprawili przed kilkn 


szkolną potrwa do 25. bm. Kupony w srebrz 


codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 8. do 56. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 


nę w Siedmiogrodzie, 


dniami t. z. „trauerkneipę* po zgonie jednego z ko- 
militonów, doktoranda medycyny. Miał on narzeczo- 
Na święta wielkanocne wy- 
jechał z Wiednia do rodziców swej przyszłej mał- 
żonki, i tam się dowiedział, że piękna umarla przed 


głoskom 
Berlinie. 


kołach dobrze 


Z Rzymu donoszą do Polit. Corresp, że W|żało 

poinformowanych zaprzeczają po- 
o odwidzinach pary królewskiej w|w. ks. 
W Rzymie radzi są każdej sposobno- 


meklembnrgsko - szweryńskim i księciu 
parmeńskim zaś od d. 21. b. m. przez 10 dni 


do 1. maja włącznie, po 


Wiedeń d. 18. kwietnia. Cesarz zarządził | <zuzwwwwZz WKZNZ W KAZ ZNOZCZOCZEWN 
bę dworską po $. p. arcyksiężnie Marji An- 
toninie od d. 20. b. m. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 19. kwietnia 1883 
godzina 1 minut 40 po połndniu: 


dnie 30 ct, dwoma tygodniami. Udał się na cmentarz, kazał so- A" A p. ch RECE A Ar" łącznie z żałobą po arcyksiężnie. Alpiny 76.26 Węg. akcje kr. 310.— 
* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulicu Teatralna | bie grób jej wskazać, ozdobił go świeżemi kwiata- D wtaczĘGIÓE r SEE Re To k ya nę że Wiedeń d. 19. kwietnia. Wiener Ztg. ogła-| Aaglo.-austr.  116.— Unionsbank 118.20 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 8. go-| mi, a © zmroku zastrzelił się na nim. Na trauer- NARA 7 s t = AE PAPDENZaMATE JA ustawę finansową wraz z budżetem na rek| Kolej Kr. Lud. 309.50 Nordbahn = 284.25 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. |kneipie po odśpiewaniu „Fiducit*, rozbito półsetkę | 07790 zewnętrzne. bieżący; ustawę o przyczynianiu się państwa do | Kolej Połnd. 160 Kolej Alföld. 170.25 
godziny. wypróżnionych szklanek — i koniec, s * K regulacji rzeki Adygi od Gmund do Masetto ;| Kolej państw. 387. olej lw.-czern, 171.— 
RE ZOE OAI WO OOO WWO EO O EE WO EZ AERO ROC CO RAEC | Wreszcie koncesje na trzy małe koleje w Cze-| Weg. Nordostb. 158.— Wied. Comunal 123.50 
p (SE ao? | żąda. piacą | żąda. EPAR ią T płacą , żąda | chach. Węg. obl. p. zł. 93.25 Elbetal 228.50 
Wiedeń 11. kwietnia. : zZ > > = Š zir, W.S: | mr T a = = Monaciium d. 18. kwietnia. Izba posłów AE. ©. oA Losy tureckie 26.75 
P meitai. | pa bank hipoteczny | |__| Listy zastawne a w Ty. em. 1878 | 5 75| _! _|Zsłatwiła ustawę o pomocy dla dotkniętych Róż żart p. 1 181. Bankverein 109.60 
pea | be | Banku anust.-węgierakiego po (za 100 złr.) Rudolfa po 500 2t, w.a. 5 pr. klęskami, odrznciwszy projekt rządowy a 83 DNI. demn, 596 Losy węgier.  115.— 
Sig ao” 007%) kad OD «+ [R zolty zo] Bodenored.alig. Bster.6 pr. zt. srebr, w. a. t00 80|głosami przeciw 68 przyjąwszy wszystkie punk- j . 80 Marki niemiec. —— 


„Ranty austr. w bank. 5 pro. 


78 35| 78 50 Unionsbank po 100 str. 


Csposobienia : słabe. 


sa % „JO 00 
Rudolfa em. 1869 po 300 zł. | 


e i spt. w 35 lat 5 pr. w.a, ta wniosku komisyjnego. 
w srebrze 5 Yerkehrsbank pow. po 140 zł, 146 — 146 50 „kred.ziem. 4pr,wa, | 89 50| 90 KO] 5 pro. sr. w. a. . . . p00 — 100 30 i . Dziś przed SA 
P. 1854 po 250 sł.w.a. 4 pr. 119 50 120 5 Wiodofaki pm 2 Gal. Tow. kre SE: 98 25| 98 75 Radelfa em. 1872 po 800zł. konslantycogol d. 8 kwietnia pz z Ę ul- Wiedeń, dnia 19. kwietnia 
fg 1860 „ 500 „ » w5» [182 40182 90) Rr. w a s * * * * * UO Galio. bank hipot. 6 pr. wa. {102 251102 75] 5 pro. ar. w. a. . . . |100 — 100 30 południem przybył tu książę bułgars di “ któ , godzina 10 minnt 35 przed poładniem 
BL 1860 „100 pan. 187 75,138 25, i Zakł, kr. włoś 6 101 --|101 50] Biedmiogrodzkiej za 200 ztr. kowiczem na sułtańskim jachcie „Tzzedin , £%0- Akcje kredyt. 313.40 Anglo-austrj. 116.60 
BO 1864 „ 100 nz msg, f6? 251167 75 Akcje kolei. Bank austr. węg. m. k. 5 pr. |100 55100 x] 6 prot. . « . . . . | 5280,93 20|ry płynął pod banderą bułgarską. W pomie- |Kolej Kar Lud, —- „— Kolej Połudn. 149.75 
Eh D oro- „7 JES Z149 50/athroehta po 200 str. s e. hiso soha z m r r Teto 3 85 9 —| Papiery loteryjne szkaniu powitali go najpierw rep! AA suł-|Unionsbank 118. — Napoleonior 9,50-— 
Ą Wa = | — —/(Alfóldzkiej R złr. srebr. {pir |: ag] Obligacje pierwszeństwa (sztuka). tana, poczem nastąpiło Dpi dn Bl Rossyj. banka. 1.183/, Usposobienie : mdłe 
Obligacje indemnizacyjne DT in północnej po KÙ kol. (za 100 złr.) Zakład krod.dlshan i przem. Jk a Z M PODR) o Fozen wm AE OW RYZ TE STOKE ZAWSZ RODY EAN 
za 100 złr. A L E E Z 0 o 300 zł. 5 pro. Klary po 40 złr. m. k. . | | 38 75| na uroczystej ,. przy- a: AG A 
Gali F i | 99 40| 99 90 Fiaudinzka Józefa po 200 pawi sa. - phi 94 75| 95 —| Insbrnokie prem. poż. . . A 5 231 50| jąźne komplementa „Sobie nawzajem prawiono. EŁueckera apteka we Lwowie, 
A ZERA "ee i S DP 11 2 [194 --|184 50l Alfoldzka po 200 zl. 5 pr Keglerich po 10 z:r, m. k. z 19 sz | Później odwidził książę ministrów. poleca 
owińskie . « . » o 98 —| 98 50 AKC: 400 96 70) 97 19] Krakowska po 20 ztr. m.k. | >. 7 19 25 kwi a > i 4 4 są A 3 
ń Kolei gel. Karola Lud. po * 08 6 grebr. w. 8. « « « « - |. Lubleńsk 25 50| 24 Marsylia d. 18. wietnia. Na zebrani Koniak kuracyjny prewdzwy francuski w różnych gatnn. 
Inne publiczne papiery mer m. k... A 808 25/308 75] Czeska z 300 złr. śr. w. a. 8 o a 5, ża od pepin: poż. e e | s9 ao strejkujących robotników portowych e ~ kach po cenie 2 zł. do 3 złr. i 50 et. oraz, malagę. 
s - Bt. i '0. 8FT. .- i e na |. 4 À s : Pi 
Węgierska renta stota 6 pr. po po a0 zie o . Cao [22 T5] 28 zz] eg a. 18685 pr. ae. w- a. 100 201100 bój Palfy po 40 zir. m. i. wi = rowadzić ken Koki ; anao p Perswadowania E i oin ii i a aS 
160 ntr. w. a. . . . . 120 201120 40 Lwowskos Czerniow. - Janska a z 1805p » » 104 — E. Balm -m * |5150 52 50| FIIEu ra y owanych, 
WęgieraLa poż. kol. po 120 rł po 200 zł JUL — 015 18725» » » [103 75/104 26 po 40 zł. m. k. . |. Liverpool d. 18. kwi sjaj > 
j , YZ f ; 2 p „ 18. kwietnia, szto- 
wł nonoa s s . . 1138 sulig - -| Anetr. pół. zach. po 200sł.er. RE T a Bo Ferdynanda pół. D pro. m.k, 1% 16 „e 50 eanont prom.. pab a 4 z o wano niejakiego Kingstona pod ZS En Ww M lecznicze 
tgierska po*. po 100 złr. |114 50115 — > 7 n LB. a » 51164 9: n sj "SĘ: l Btanisławowsk życzk w morderstwie, popełni itx AJ aptekarza Juliana Hiausberga, jako to: 
o. Rudolfa po 200 złr. arebr. 1163 75164 2: b arebr. {106 50/107 — a (pożyczka) A, „ popeinionem w Fenikspark i ni e 
boka peżycz. kok po 4°; fr. | — —| — —jtndokea p areDr, G4 26/164 7 r r 2 98 50| 98 gol _ Po 20 zir, w. a . | 22 50! 23 Bu Dublin d. 18. kwietni parku, Malaga z ching, z żelazem, Z chiną i zelazem, z rha- 
i Biedmiogr. pe SM zł. w. a. SP, 86 Pige 50 Gal. K. L. 300 z PE "ARS 2 Waldstein po 20 złr. m. k. | 38 25| 29 — ublin d. ą wietnia. Curley uznany z0-| barbarum, Colombo i t. d, jedyme na wystawie prze- 
Akcje bankowe. | post  - ada 148 30/148 70 p. im dh, 1871 300 | — —| — Windischgrätz po 20 zł. m.k. | 37 25) 38 25 stał przez sąd pr zysięgłych winnym i skazanym myskiej medalem zasługi wyszczególnione 


$RElo-anstr. po 200 i 120 zł. 
pojonered. Act, Ges, 200 zł. 
tąd kredytowy dia handin 


i ir. 

Boka krad.» » Kima *: 
owa kred. węgier. 200 złr. 
Bo 5 


o_200 


Pu, bakout. niższo-dustr. 


309 26180% 751 
aee] 


uo -les | " 


Sftdbahu po 200 zł. sr. . k 
116 80/116 70; Tramway wied. po 170 sł. [224 50/25 — 
217 —|217 50, Węgiersko-galicyjski (Łupk. 


p Mika, ../06. „40 

12 90,313 20, Węgier. północ.-wschod. po 
| $ S srebrem . . s 

ior. suchodn. (Westb.) po 
głr A : | 


na śmierć. 


wyroby, sa do nabycia w głównym składzie aptekarza 
Londyn d. 19. kwietnia. Znalezione koło 


IV. e. z 300 zł. 5 pr. Adolfa inlendera w Brodach, a nadto: we Lwo- 


Dewizy 3-miesi e. 
Lwow.-Czor.-JaGs. I. em. 1865 y 3-miesięczn 


ie u Z. Rnok B 
161 25/161 7:| 300 z}, 6 pro. sr. w. a. . | 95 —| 95 25] Berlin 100 mark „ . . e | 5850/58 65|katedry w Salisbury naczynie nie zawierało ża- opolu: u Fr. t.zw fk RÓW "a 
Lwow.-Czer.-J48. IE. em. 1867 Frankfurt 100 mark, . » | 58 50| 58 65 dnych materjałów ach h Rebena , wej u 
158 —|168 60) 800 st. 5 pro- sr. w. a. - | 99 50/100 —| Hambarg 100 mark . . . | 58 50| 58 65 wybuchowych. i ; 
i Lw.-Czor.-Jaas. III. om. 1888 Londya 100 fot. estorl. e f119 65% 0 34| , Londyn d. 19, kwietnia W pobliżu ko- 
» . [366 —|166 BUj 300 zł. 6 pro ar. w. e. | 5 Lu 96 —| Paryż 100 franków p a e f4: 47] tcu] Ścioła katedralnego w Salisbury znaleziono we 


ZU 


Namiestnictwo, 
pod dozorem władz sanitarnych, 


L. J. Kubickiego, 


weterynarza miasta Lwowa i do- 
centa weterynarji, poleca zawsze 
świeża krowiankę. 

Szczepienie w Zakła- 
dzie, przez doktora medycyny 
wykonywane, odbywa się codzien- 
nie od godziny 4tej popołudnin. 
Na żądanie wysyłam za pobraniem, 


= 


kawaler, mający tylko matkę przy sobie, 
ukończył Fo, 2 szkół aon w 
kraju, z piętnastoletnia praktyką gospo- 
darczą we wzorowych gospodarstwach, — 
jposiadający dobre świadectwa, 
między innemi uznanie od Jaśnie Wiel- 
możnego Tadensza Kownackiego, iż jest 
fachowo wykształconym rolnikiem i do- 
rym wykonawcą poleceń, poszukuje od- 
owiednego zajęcia z dniem 1. lipca 1883. 
Adres: W. Chyćko, rzadca ekonomi- 
czny w Dalniczu, poczta Kamionka Stru- 
iłowa — polecony. 1315 3—4 


Jest do sprzedania |$ zmchwisne na dal. 
13854 1—24 


i D o OO O UO OO i 
Rządca ekonomiczny pe" PES Pp Aa Brylantowy połyskujący krochmal 


KAROLA LANGA 


Magazyn zabawek , 'towarów galanteryjnych ze 
skóry, bronzu, drzewa i metalu, 


wszelkich potrzeb do podróży i artykułów toaletowych, 
od 12 łat umieszczony przy ulicy Halickiej, 


SĘ" przeniesiony został do kamienicy przy ul. Teatralnej, |. 5, 
naprzeciw kościoła Katedrainego. "YBĘ 

Zawiadamiajac Szanowną Publiczność o tem przeniesienin, oddaję się 

nadziej, że zaufanie , które zaskarbić sobie dotąd potrafiłem, nie zostanie 


Z poważaniem Karol Lang. 


F Lwów, ulica Łyczakowska 7. 


apteka pi 
za 7000 zł. 


na prowincji. 
Bliższa wiadomość w „Administracji 
1813 8—3 | 


Tłumacz 


z jez ka moskiewskiego ma 
polski, poszukuje zajęcia w jakiem- d 
kolwiek binrze. Adres wskaże administra-|Oszety Narodowej `. 


ja G i 1259 1—2 
ganez aies ST iu oprócz różnych wyrobów krajowych 
mm zza EE oirzymał świeżo na wiosnę i lato w wielkim wy- 
D75 » FABRYKA ZAŁOZ&NA W ROKU .. l 5 7 borze MATERJE welniane jedwabne, adamaszki, 
et: d ENE D atlasy, bareże, gazy, grenadiny, perkale, satiny, 


CES. KRÓL. 
AUSTRYACCY A" i 
| NADWORNI DOSTAWY. —zzaea =>) 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH 


W AMSTERDAMIE. 


N l IKSEL! nE -euR | j h e 
o, MERGE gimen IERSE 


L ' 
RS yeu” 


H aay Er < , 
PR A T w A KRÓL. 
kę ZA) PO 


f NIEDERLANDZ. 
sma NADWORNI DOSTAWCY. ;, 


NAŚLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW „,EEDA SADOWNIE POSZUKIWANE 
CENNIKI PRZESYŁAMY NA ZADANIE OPŁATNIE. 


CLA DGGOONOŚCI SZANÓWNEJ PUELIGZNGŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ NACZYCH LISIERÓW PRAWIE w aptece Juljusza Bittnera. 
WE WSZYSTKICH MIASTACH GALIZYI W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERN:ACH I KAWIARNIACH, à 


SRE a J. 
RZE = 


gniotków kosztuje «3 et. 


Zakład kąpielowy 
w Rymanowie 


otwartym zostanie 1. czerwca r. b. 
Wodę i sól mineralną rozseła się 
na żądanie. 


13 8 1—10 Zarząd. 


EM 


KKKMAAAAAAIAAADAAAKAAAKAAAEO 


Jednym z głównych waranków piękności jest płeć. Nawet 
mniej foremna twarz może nas zachwycić , jsżeli znajdzie- 
my płeć bes zarzutu. Ale tikże najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zastuży sobia na pochwałę, jeżeli będzie 
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie paka i świeżą płeć aż do 
óśnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna- 
mitych mężów, a to prof. Pyefuch w Londynie, prof. 
Baepi, dr. Jingera , dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z 
nadzwyczajnym ukatkiem przez tysięcy używany balsam 
brzozowy Lengiela. Ten ulubiony kosmetyk uzdra- i 
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po- K | 
X wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skntek | 
ospy oszpeconą twar wraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- 
wA skórę znowu awie i gładką i aaae e przyjemoy koloryt, na co 
ównie starsze panie i panowie nwagę zwracają. Ze oprócz dr. Lengiela 
y u brzozowego niema lepszego i niezawodniejszega środka na upięk- 
y szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którsy takowy używali. Cona į 
dzbanuszka 1 złr. BO ch. — We Lwowie do nabgoia w apt. Zygm. Ruekera < 
X pod srerbrnym Orłem, w Czerniowcach u J. Go dać a pad pod Opa- 


X trznością. 
XIIL 


rzeczączki. 


s Tr 


RRRRRRARXARA O 


@ nią wszystkie kapsułki z płynnej kopaiwy. 


2 i Nahlika, 


x 


szczególnie 
I. a. Styryjską przesian k 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


5, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 
wb premiowane Listy hipoteczne, 


Š które według prawa z d.1.lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nahycia. 


Losy węgierskie Czerwonego Krzyża po zł. 6.30. 


gwarancją kiełkowania. 


fosforowe na sezon wiosenny. 
sztukaterji i alabastrowych. 


próbki gratis i franco, 


vu SORG U 


Woda 
Dr. 


GO0QOQC OGOOOGOCOC 


BAZAR MARKIEWICZA 


Plac Marjacki 1. 10. we Lwowie 


zefiry, muślinki, oraz szale i chastki dla dam. 
M" Przyjmuje zamówienia na gotowe snknie damskie. "wag 
Oce kale. — Okazy wysyła na żądanie franko. 
MSG” Ajencja farbiarni W. SPINDLERA w BERLINIE <wag 


S B U LS yk ROKOSZ POZO ZANE CY WWO ACZ Z OAK KEY TY EE PA. Siewniki szerok orzutno 
Dr. SCHMIDTA swei ai eei 7 rzędowe E E 
r. 2 | rzędowe illarda — 
doswiadczone plaster ki na nagniotki , E wszelkie inne maszyny i narzędzia po” 
używają się od dziesięciu lut jako środek niesprawia- 
jący boiów i pawnie działający co nsnnięcia nagniot- 
ków. Skuteczność dr. Schmidta plusterkow jest zadzi- 
wimjąca, bowiem po kilkorazorem użyciu každy na- 
gniotek wypada bez operacji. Cena pudełka » 15 pla- 
sterkami i rogowym rozszczepem du wycisgania na- 
1244 7 10 
Do nabycia w głównym składzie: Głlognitm, Niederösterreich, 


Skład we Lwowie w apt. K. Mikolascha i Z. Ruckera. 


Przy kupnie tego preparatu zechce Szan. Publiczność uważać na te, 
ażeby każde pudełko miało wydruzowasą markę ochronną. 


holenderskich 
LLIKIERÓWH 
U Skład fabryczny : E 
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P. T. publiczności można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych § 
bandlach znaczniejszych. 


$ MATICO GRIMAULT et Co. 


Aptekarza w Paryżu. 
Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy leczenin rzeżączki; 
zadawanem ono bywa pod dwoma kształtami. 


$ 1. SZPRYCOWANIE z MATICO GRIMAULT & Co. 


w przeciągu (at kilku zyskało sobie powszechne uznanie. 
W bardzo krótkim czasie ulecza zupełnie najuporczywsze 


2. KAPSUŁKI z MATIĘO GRIMAULT & Co. 
nie utrudzają żołądka, nie sprawiają ani nudności, ani odbi- 


jania się, nie ndzielają odrażającej woni nrynie, jak to ozy- 


We Lwowie w apt. pp. Mikolasoha, Ruckera, Beisera p 


s 
aaa Iammas 


Alfred Rassi w Opawie, 
HANDEL NASION 


paleca swój skład wszelkich rolniczych i ląsowych nasion do upra- 
wy wiosennej — a to: 


traw, koniczu wszelkiego rodzaju, 
oniczynę czerwoną, 


I. a. oryginalną francuską lucernę, 
I. amerykańską kuknrndzę (koński zęb). 


Wszystkie nasiona ze zbioru roku 1882, najstaranniej czyszczone z 


Sztuczmy szląski delikatnie mielony gips pognojowy, maczka 
kefeiana, nadfosfaty z gwarancja procentową, azot i rozpuszczalne kwasy 


Ea. papkę do pokrycia dachów w zwojach, gips dv robót 
a 


I. Portland-Cement w beczkach różnej wielkości, — Cenniki i 
1848 1—3 


i Pudry do zębów 
PIERRE 


z fakultetu medycznego w „Paryżu 
8, ma plaen Opery w Paryżu. 


D Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 252 6—? 


ONOCCO 


Pierwsze austr. 


fabryki drzwi okien i podłóg 


wo Wiedniu IV., Heumiihlgasse 13, założone 1817 


pod kierownictwem M. Markerta, 


poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien włącznie z okuciem, jakoteż podłóg z miękkiego drzewa (Schiff- 


bóden) i dębowego amerykańskiego podłóg fryzewanych i parkietowych. 


Wskutek swych wielkich składów matetjału suehege, tudzież wskutek swych żapasów gotowego towaru, może załatwić fabryka 
i : nia üla koszar, szpitali 
oprócz tych wszelkiego rodzaju uskutecznia roboty z drzewa wyrabiane za pomocą maszyn według przedłożonych 


każdą potrzebę w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje na siebie ustawienie portałów, urz 
kantorów itp. a za] 
rysnnków i modelów z wyjątkiem mebli pokojowych. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromśh. 


w wonn enmhnte t mininóh 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 


toaletowym do zębów: 818 1—% 


Towarzystwo 


Prz mlicy Zygmuntow= 
skiej 1. 10, są na II. pię- 
trze zaraz do wynajęcia 


4 pokoje 


% nyżą, kuchnią, spiżarnią i przyna- 
leżytościami; — również 


6 pokoi. przedpokój, 

z kuchnią i spiżarnią. 
Można też i całe Ilgie piętro 
wynająć. 1852 1—8 


SŁABOŚCI ORGANÓW ODDECHOWYCH 


LB Astma, Katar, Nieżyt, Upor- 
> A _ CZywYy Kaszel, zyka rę 

A Zapalenie Oskrzeli, Pluc, Su- 
ZE Ee choty, Plncie Krwia 


Leczone za skutkiem przez 


GLOBULES o oe KORAB 


Wyprobowane w szpitalach paryzkich 
Z HELENINY 
Przedstawionej w Akademii Nauk 
U Dr de KORARB, France, Paris-ST-CLoun 


We LwowiE, w aptekach PP. Mikolascha, 
Nahlika, Krzyżanowskiego i Beisera 


ODZNACZONE 5 MEDALAMI ZASŁUGI I 
LISTEM POCHWALNYM 


NASTĘPUJĄCE WYROBY: 


Piliptom 


Znakomitę powodzenie i wziętość 
PILIPTONU najlepiej świadczą 0 
jeg» niezwykłej dobroci. PILIPTON 
niefarbnje, lecz tylko odmładza wło- 
sy, przywracając im piękny poprze- 

dni naturalny kolor, 
Cena 1 zł. 50 ct. 


Pudr książęcy 
biały, cielisto ró owy i żółtawy 
niezrównany, nie zawiera żadnych 


metali, przyjemnie przylega do twa- 
rzy i czyni zadość wszelkim wyma- 


NB Konsument, nabywający za 5 ct || geniom. zł Pudełko „po ct. 60, W i 
krochaala ryżowago, osiąga ten sam ra- zł. 1, 1.20 i 1.60. 


zultat, jax gdy kupuje za granicą w pa-|f Piegi, opalenie słoneczne i 
pierze różowym  połyskującym kr chma) dzioby usuwa 


za 14 lnb 12 centów. 
AE ANTILLENTILLA 


Dobre, trwałe a tanie Twarzy przywraca białość, delikat- 


pługi ność i przejrzystość Cena 2 zł. 
wszystkich systemów: CEZ ARIN 


Brony Howarda . złr. 25.— ||] Pewny i wypróbowany środek do wy- 

Zig-zak 8 częściowa 45.— ||] niszczenia NAGNIOTEK w przeciągu 

S A 20 dni. — Pndełko 40 ct z 

50— P”.U DINER | 
2 przeciw poceniu i oparzeniu nóg. 

a. Pudełko 50 ct. 


J. Ihnatowicz 
Lwów, ul. Kopern'ka l. 3. 
Filia w Krakowie Sukiennice l. 20. 


uznany za najlepszy i celowi rzeczywiście 
odpowiedni środek, aby bieliźnie najpięk 
niejszy biały połysk, elastycyną 
sztywność i przyjemne nosze 
mie nadać, a który wyrugnje wszelkie 
inne szarlatańsko wychwalane z Niemiea, 
Anglii i Anstrji sprowadzane. 

Tylko gospodynie i specjalnie pranism. 
wę triadniące osoby mogą to kompetentni: 
oBąizić i moje dowodzenie potwierdzić. 

Cena paczki na 5 pakieciki podzieto- 
nej tylko 14 ct; przy większem zamówie- 
niu niższa. Kupcy otrzymują rąbat, 
Skład dla Czerniowiec u p. Antoniego 
Ohrensteina. 13431 1% 

Dia wygody mam także nx sprzedaż 
na składzie pojadyńcze pakiec ki mą pia 


we Lwowie. 


Jesi do sprzedania 


Folwark: 


obejmujący 111 morgów ornej gleby, łąki 
z budynkami gospodarczemi , EHT a 
ćwierć mili od powiatowego miasta we 
Wschodniej Galicji — wraz 
z realnością, 

temże mieście, składającoj się z dwósh 
domów mieszkalLych, budynków gospo- 
darczych i ogrodu, —- tudzież 3 morgowy 
~ |sgród z sadem na przedmieściu. 


Nauczycielka Bliższa wiadomość pod adresem: A. 


ĆW |Z Brzeżany poste restanto, 1341 1—3 
z wyższem wykształceniem, ud'ielającaj, 


SERE . TMN 


fraucuski, polski, niemiecki i szkolne 

przedmioty, poszukuje posady w Galicji 
w patantowanych pakietach 
Wiktor Schmidt & Synowie 


na wsi, --- Adres. Ulica Akademicka 1. 26. 
Iszs piętro, na ganku 5. drzwi pod literą 
wiedeńska specjalność 
najlepszy krajowy towar w !/,, 


A. B. Od god. 9. zrana do 11., po połn- 
'4i'/, kilo słoikach szklan- 


dniu od 5. do 7. w domu zastać można 
we Lwowie. 1323 4—4 
nych. Tylko prawdziwa opa- 
trzona marką ochronną i do nabycia 
we Lwowie w handlach: St. Markiewicza, 
A. Mańkowskiego. Juljnsza R'issa, J. H, 
Briihla, K. Bałłabanna. 


m emo pią, 
Zmiana lokalu. 


Grabie angielskie |. 
„ na dużych kołach 
„ amerykańskie 
Kosiarki 


u I mau yu u1s3 
EC) 
m 
t 


bardzo niskich cenach 
sprzedaje 1267 7—12 


Leon Orlewicz, 


Lwów, ulica Sapiehy, l. 27. 


wstal Towarzystwa Nauk Przemystowych 
PRECZ ŻE SIWIZNĄ 
MELANOGENIE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P.DIOQUEMARE starszego 
CHEMIKA W ROUEN (Francya) 
W jednej chwili barwi siwe 
włosy na głowie i na bro» 
dzie 

i żadne H 
wszelkie farby 
w użyciu. 


| Zn duje się we wsz 
i zę e a ara 


— BRAŻY = 


oleo-drukowe, 


d Ms” 
Sobieska L 44 
w +OCY O+ „A 
NO 


X 


i wyźszą muzyką znajdą natychmiast 
kilka posad. 887 1- 8 


OPANE 


A knpuje się tanio i dobre, tylko || Z początkiem maja rozpoczyna OSTATNI WYNALAZEK 
bezpośrednio w fabryce się wiosenny okres leczniczy hydro- NAJDELIKATNIEJSZE 


helio-elektroterapii włącznie z gimna- 


styką TSWE w tal stacji klimaty- Nydło IXO RA 

cznej tatrzańskiej. Zwraca się uwagę 

interesowanych, że kuracje wioseune ED. PINAUD 

s4 i tańsze i prędsze wydają wyniki.|| 37, Bouzvanb DR Srrassousa, 37 
Wr. Wenanty Piasecki PARIS 

właściciel i kierownik zakładu przy- Mydło Ixora nietylko się zaleca 


m roaotożcikgo. "RE Klemensówce | kwintnym i trwałym zapachem, 
Sana 25 21. ali ale nadto posiada ozęśliwa słać 


Gustawa Kerstan 


we Wiedniu, IT, Körnerg 1. 
Katalogi i cenniki gratis i franco. 


| 1825 1—8. = TY 
Nauki 
kroju damskiego 


wraz z kompletnem wy- m 
kończeniem snkni, INr. 285. 
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko- 
sztuje 10 zł. bez żadnych do- 
płat na przyrządy, gdyż prócz mia- 
ry centymetrowej i papieru rysunko- 
wego, nie więcej do nanki tej nie 
ke w M potrzeba. Bliższa wiadomość "Ad. 
1868 7—?|ministracji „Gazety Narodowej”, albo 
Cent ad 
enture yo 6, 8, 10 do 12 zł. pod 1. 13. ul. Pańska, w dziedzińcu 
Przy zamówieniach za sę s na T 
D przysłanie miary w centymetrach: urs trwa jeden miesiąc po 
b si i grzbietu pod ramionami| „, i daori P 
mnięta, A objętości kibicł, 8. objętości dwie godziny dziennie, 
bioder, 4. długości od miejsca pod ramio- 
mami do kibici. Miarę należy brać po sukni. 


BNOŚĆ spe ania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli por ciała i 
padajegćj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie. 


Monkurs. 

Na posadą akuszerki w mieście 
Kołaczycach, z roczuą pensją 50 zł. 
wypisuje się konkurs do dnia 15. 
maja 1883. Chęć osiągnięcia tej po- 
sady mające w zawodzie akuszerji 
kwalifikowane aknszerki , mają swe 
podania w wyż orzeczonym terminie 
„do Zwierzchności gminnej w Koła- 
» czycach wnieść. 1850 1—8 

Zwierzchność gminy miasta 
| Kołaczyce d. 14. kwietniu 1833, 


Wina węgierskie, 


Gwarantowane czyste wina naturalne 
z własnych winnic, wysyłam: 
w baryłkach na próbę po 4 litry wraz 
z baryłką i franco do każdej stacji 
pocztowej. 908 22—30 
złr. ot 
4. 


PLASTER THAPSIA 
LE PERDRIEL- REBOULLEAU 
jedynie przyjęty w Supitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i calej kosztowny 
ze środków 


i a się z nieza 
odoym skutkiem 
przeca w: kaszlom 


o 

Anslese, czerwone nat. słodkie 
Czerwone lub białe wina, Anstich 2.80 
„ 6 Y „ deser. 2.20 

ino stołowe A 1.80 


iwowicę (wystałą) 8.50 
Ed. Mittinger, 
właściciel winnic, 
Wersehetz Południowe Węgry. 


Nasienie 
buraków i marchwi 


pastewnej, 1357 1—4 
Trawy, 
oraz nasiona ogrodowe i warzywne, 
poleca handel 


M. Kozłowskiego 
w Przemyślu. 


$ 

M |cierpienioem piersiowym. Zada- 
walnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od ka- 
wy wystarcza, W Paryżn ulica Vivienne. przeciw 

36, w aptece Dra Chable. KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
-— DYCHAWZK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
eto., etc, 


Uwieńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych. 


kg. tina, Synowi 


nadworni 


kandytły, 


kandyzowane owoce, 
czekoladę, kakao z oleju 
oczyszczone, kompoty, 
Proszek czekoladowy, 
kawę figową. 
SKŁAD we Wiedmiu: Kśrtner- 
strame 48., 8, Pradze, Herreng., 
Budapeszcie Kroneng., Linzu 


E Landstr., Berlimie Friedricnstras- 
I se nr. 134. 811 7— 


Dla uniknięcia narzakań słusnia zarzucanych 
plastrom naśladującym Thapsia La Perdriel- 
Reboullesn wymagać nałeży wa wazyntkich 
aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz- 
asgonych 


'(poczwórnia zmniejszonych). 


Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolareha 
i Krzyżanowakiaga- 


Dla posiadaczów cegielń i 
polecam moje maszyny do ruchn parowego, konnego i ręcznego do tanie- 
go wyrobn wszelkiego gatunku cegieł murowych , dachówek, 

rur it. p., szczególnie moje 


nienstannie pracujące prasy do ręcznego wyrobu cegieł 


które nastręczają w przeciwstawienin cl „atk. r aa 
innym sa „fabrykacji najznacz- l A.i ala 

niejsze korzyści i największą oszczę- ; dd x 
dność. Te potrzebnją obsługi dwóch Handel obuwia 


ludzi do wyrobienia 4000 pysznych 
zemdrówek, przytem przydają się 
= ono do So em RE o 
SA = rowych, płyt polowych, 0- 
- opó gniotrwałych zendrówek, 
ucadrówek wapiemnych i cementowych, cegieł krawę- 
dzianych it. p, tudzież do prasowania późniejszego niewyschniętych 
zupełnie zendrówek nieforemnych. Prospek gratis, 1868 1—6 

Lonis Jäger, fabrykant maszyn w Ehrenfeld, Köln n. Renem. 


A. J. Löw & Cap., 
wo Wiednin, 6, Kārtner strasse, 6. 
Największy zakład wyborr.ego, elegano- 
ikiego i taniego obnwia dla mężczyzn, 
pań i dzieci , na katog porę. — Cenniki 
franco. Coby się niepod'obało, będzie wy- 
‘mieniane. Robota rzeto jna podług minry. 

1042 1—10 


pn 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


